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Oświadczenie ministrów snraw za2raniczn h 
Z. S. R. R., Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Jugo­

sławii, Polski, Rumunii i Węgier 
odno 'ni d~cyzji konferencji londyńskiej w sprawie Niem·e 
uchwalone 24 czerwca 1948 roku na konferencii w Warszawie 

WARSZAWA (PAP.). 7 czerwca opubliko­
wano komun:kal o zakończe;i,u londyńskiej 
konfcrercji trz~ch mocarstw - Stanów Zje­
dnoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji - w 
~prawie N·emiec. Komunikat z.awiera 
deeyzje przyjęte na powyżs:1.ej tajr,ej kon­
ferencji w sprawie zasadniczych proble­
mów politycznych i gospodarczych Nie­
m'ec, . akże w sprawie zmiany zachodnich gra 
nic N:emicc, aczkolwiek, jak wynlka z donie­
~ień prasy, komur\lkat pomija milczeniem 
n:ektóre decyzje uchwalone na konferencji. 
Zwołan:e konferencji londyńskiej stanowiło 

po!!wakenie układu poczdamskiego, w rr.yśl 
którego sr:rawy dotyczące Niemiec podlega­
ją . decyzjom czterech mocarstw - ZSRR, 

Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji - przy czym rozpatrzenie tych spraw 
zlecono radzie ministrów spraw zagranicz­
nnych, składającej się z przedsi.awicieli tych 
mocarstw. 

Nic można ró'>Vnież pominąć faktu, że ki. ie 
B-;:n luxu (Belgia, Holandia i Luksemburg) 
zostały także wciągnięte do udziału w tej 
~ 0paratystycznej naradz'e trzech mócarstw, 
chociaż n'e brały w niej udziału t.akie gra­
niczace z Niemcami państwa, jak Polska, Cze­
choslowacja, ani inne bezpośrednio zairu.ere­
sowane kraje. 
Zwołanie separatystycznej narady londyń­

skiej w sprawile niemieckiej świadczy o tym. 
że rządy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji, które organizowały tę na­
radę postawiły sobie za cel likwidację Rady 
M'. nistrów Spraw Zagranicznych, stworzonej 
na konferencji poczdamskiej, a także likwi­
dację cz.:.erostronnego mechanizmu kontroli 
w Nic>mczech, utworzonego uprzednio na pod­
~taV1ri$- porozumien'.a czterech mocarstw. To 
pogwałcenie poprzednich układów, zawar­
tych między Stanami Zjednoczonymi, ZSRR; 
Wielką Brytan'.ą i Francją w spraw'.e nie­
mieckiej, jak równ ież pogwałcenie zobowią­
zaf. w sprawie konsultacji z zainteresowany­
mi krajami odbywa się na oczach wszystkich 
i prowadzi do zerwania umowy poczdamskiej 
o demilitaryzacji i demokratyzacji. Niemiec, 
która to umowa mia.la na celu niedopuszczenie 
do powtórzenia się agresji niemieckiej w przy 
szłości. 

Te fakty pogwałcenia isln'ejących umów 
w sprawie Niemiec naruszają żywotne inte­
resy nie tylko czterech mocarstw, okupują­
cych Niemcy i pańs.w, które padły ofiarą 
agresji n:emieckiej, lecz również interesy 
wszystkich krajów europejskich, dążących do 
ustalen'a długotrwałego pokoju w Europie. 

Jak wiadomo. umowy, zawarte w Jałcie i 
Poczdamie, ma.Ją na celu rozbrojenie i tikwi­
(Jację przemysłu wojennego Niemiec. poder­
wanie istotnych podstaw miltaryzmu niemiec­
kiego i niedopusZC7'1'nie do odbudowy Nie­
miec. jako mocarstwa agresywnego i w ten 
sposób przekształcenie Niemiec w miłujące 
pokój i demokrację państwo. Przy tym umo­
wy, zawarte w Jałcie i Poczdamie, przewidu­
ją obowiązek Niemiec płacenia reparacji, aby 
w ten sposób choć częściowo powetować stra­
ty krajom, które ucierpiały na skutek agresji 
niemieckiej. 

Decyzje konferencji londyńskiej trzech mo­
c:;;-stw, z udziałem Beneluxu zmiE>rzają do in­
nych celów. Odrzucaia żądanie demilitaryza­
cji i demokratyzacj N'.emiec, żądanie prze­
kształcenia Niemiec w miłujące pokój i de­
mokrat.yczne państwo i pomijają całkowicie 
m~czeniem zobowiązani a reparacyjne Nie­
miec. Decyzje londyńskie nie zm'erzają ku 
temu. <l±eby wpohiec mo9'1iwn~ci nowei agre­
i:H n 'emiPc'<iei. 11'r7 ku temu. by pnPl<;-.ztał­
cić zachodnia cześć Niemiec. a przede wszvst-

kim ciężki przemysł Zagłębia. Ruhry w narzę- szcze bardzie.i jawnie n 'ż „zachodni sojusz\ Wielkiej Brytanii i Franc i prz:-:rciolowaly "''P'" llzie odbudowy potcnc.ialu militarnego Nie- wojskowy", obejmujący pięć wyżej wymie- wadzenie tzw statut11 nkupac 11nego w. zacho­miec, by w~·korzystać ęo dla. celów wojsko- nionych państw, J;onferencja londyń~ka. w dnich. strefach .Niemiec, do CZPQo knmu~'.k~t wo-strategicznych Stanów Zjednoczonych i której uczestniczyły również Siany Zjetlnoczo lon~ynski czyni aluz1ę w wyrazach umys ini-" 
Anglii. Zrozumiale jest , że ~ego rodzaju plan ne, posta.wiła. sobie Ja.ko zadanie nie zapobie- mgphsdcych. d . t lk. h • · 1 • . . . • j . o czas g y 10 eresy wszvs ·ie milu ja-n:e może nie stworzyć warunkow sprzyjają- ~en e noweJ ag~esj1 .n•emtec.kte, .l~cz ~~peh.ue cych pokói narodów ~ymagają rychłego zs-cych powtórzeniu się agresji niemieckiej. mne cele. Stw:erdz1wszy niemozliwosc Wc:lą- warcia traktatu pokojowego z Niemcami, co Równocześnie decyzje konferencji londyń- gnięcia całych Niemiec do planów strategicz- ·winno spowodować zlikwidowanie reżimu oku skiej wskazują, na czym polega istotne zna- no-wojskowych Stanów Zjednoczonyc~ i pacyineg0 w Niemczech i całkowite przywró czenie „zachodniego sojuszu wojskowego", Wielkiej Brytani:

1 konferencja londyńska dą- cenie narodowi niemieckiemu warunk -'.lw poko utworzonego ostatn'.o przez rządy Wielkiej ży do stworzenia z zachodnich stref Niemiec jowego i demokratycznego rozwoju - rządy Brytanii, Francji, Belgii, Hodandii i Luksem-1 ba.7.y dla. łych planów, przez oderwanie tych .stanów··· Z)ednoczonych! _Wielkiej . Brytan-ii burgu pod egidą Stanów Zjednoczonych. Je- !lłref od reszty Niemiec. 1 Fri1;nc11 nie chcą d~puscic do szybk1eg".>. za-

Komunikat spe ialny 
WARSZAWA (PAP). - 24 czerwca zakończyła swe prace konferencja 

~ ministrów spraw zagranicznych ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, 'ugo· 
sławii, Polski, Rumunii i Węgier. 

Na porannym· posiedzeniu prze wodnlciył minister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow, na wieczornym - mlnist r spraw :ia9rankznych Ru· 
munii - A. Pauker. . 

Konferencja opracowała oświadczenie w sprawie decyzji konferencji 
londyńskiej. 

Tekst oświadczenia podajemy ob-ok. 

1) Decyie kon1erencii londyńskiej I niężnej dla całych Niemiec na. podstawie po-. · d ł rozumienia między ZSRR. Stanami Zjednoczo Z~~er~aJą 0 0~ 3lłCZ.Def0 f~Z- nymi, Wielką Brytanią i Francją, jak to pro-b:Cl3 I rozcz!on 1owan1a N1em1ec I ponował rząd radziecki. 
Rezygnując nawet z czysto słownego uzna- Zamiast ~stn_ie_jącego dotychczas jednolitego 

nia politycznej i gospodarczej jedności Nie- syste.mu pienięz~ego z Jednolitą dl.a <całych 
miec co uprzednio czyniły rządy Stanów Zje-' Niemiec mf!rką. Jak to .było w swoim czasie ' . . . ,. . .. I zadecydowanP w umowie czterech mocarstw, dnoczonych, W~elkieJ Brytan.i 1 FranCJI, ko~- rządy Stanów Zjednoczonvch, "'Wielkiej Bry-
ferencja londynska; ~rzyg_o~ow~ła utwol'ze.1.ue tan ii i Francj: przep. o wadziły w sposób se pa 
rządu dla zachodnieJ częsc1 Niemiec, oddz1e- ratystyczny reformę pien iężną i ustaliły dld 
lonej od reszty Niemiec przez separatyS'.yczne zachodniej części Niemiec odrębną markę. 
posunięc:a wyżej wymienionych mocarstw. W WQ:nosi to w stosunkach ekonomicznych mur 
tym celu przewidziano zwołanie zgromadze- m~ędzy zachodnią częścią NiPmiec a resztą 
nia ustawodawczego, specjalnie dobranego z t-:Jie~iec .i powod~ j e. nowe liczne trudności w pośród przedstawicieli krajów angielskiej llkwid~cji rozpr7ęze.nia gospodilrci~go. i w od . . . . . . . ' budowie gospotlark1 nilrOd'lwej Ntem1~c. Ca-amerykanskieJ 1 fra.~::LJskie3 st~e! ok~pacyi- la reforma pien i ężna w zachodn ich strefach 
nych, co ma zapewn;c utw.01:zeme. ~ari?ne~ko Niemiec jest przeprowadiana z tym wyracho­
wego rządu dla zachodnie] częsc1 Niemiec, waniem, aby zapewnić korzyści wielkim po­
skladającego się z takich elementów niemiec- siadacz.um l przede wszystkim tym monopo­
kich, które dogadzają władzom okupacyjnym łom niemieckim, które są hCiśie związane z 
w si. refach zachodn'. ch i powiązane są ści- amervkańskimi I brytyjskfmi monopol amf ka­
słymi więzami z amerykańskimi i angielski- pitaJistycznymi, c~ ~IW<lfld nie~ezpieczeńslwo 
mi monopolami kapitalistycznymi, lecz nie po- w~rostu bezrobocia i. p :;g ... rs7 en1a. się sytua-. . . . . . cj1 materialnej pracu tący<.11 w N1emc1ech Zil-w1ązane z narodem mem1eck1m 1 wrogie wo- h d . h 1 d d . d h t dn • · . . , c o me oprowa z1 o nowyc ru osc1 bee Jego demokratycznych dązen. w st-0sunkach gospodarczych z innymi kraja-Oznacza to, że między Stanami Zjednoczo- mi. . 
nymi, Wielką Bry anią i Francją została za- Takie są ni.euniknionP skutki >:onterencji 
warta transakcja w sprawie przeprowadze- londyńskiej, której uchwały p rowadzą do 
nia politycznego i gospodarczego rozbicia I ostatec:znego politycznego i !<Osoodarczego 
rozczłonkowania Niemiec oraz ~tworzen'.a w roebicia i rozczłonkowania Niemiec. 
strefach zachodnich separai ystycznego rządu, 
który miałby przeciwstawić się słusznym żą­
daniom narodu niem'eck 'ego w sprawie jed­
ności l demokratyzacji Niemiec. 

Oprócz wyżej wskazanych posunięć w kie­
runku politycznego rozbicia i rozcz,łonkowa­
nia Niemiec, rządy Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji przeprowadzają 
teraz nowe posunięcia. mające na celu rów­
nież gospodarcze rozbicie I rozczłonkowanie 
Niemiec. Natychmiast po zakończeniu kon­
ferencj i londyńsk ' ej, rządy <;tanów Zjednoczo 
rych, Wielkiej Brytanii i Francji zaczęły 
przeprowadzać separatyst:v('zną reformę pie­
niężną dla zachodnich stref Nkmiec, opubli­
kowaną 18 czerwca. chociaż wyże.i wspomnia­
ny komunikat pominąl milczeniem decyzje kon 
ferencji londyńsk iej w te.i sprawie. 

Separatystyczna reforma pien i ężna w za 
chodnich strefach Niemiec została wnrowi1 
dzona w życie wbrf'w nczvw'•tej kon;N„nn 
ści przeprowadzenia jednolitej reformy pie-

2) Realizowanie nol tvki rnzb·cia 
i rozczłon~owan a R em:ec zry­
wa zawafc e traktatu poko'owego 
z N emc?m', 

bee: którego nie można zakoń­
czyć przeciąga iącego się stanu wojny i reżi­
mu okupacyjnego w Europie. Nie jest rzeczą 
przypadku, że komunikat konferenCJ1 londyń 
skiej nie wspomina ani słowem o traktacie 
poko iowym z Niem r ami i nawet nie wzmian 
~uje o kwestii przygotowania traktatu poko­
)Owego. 

Decyzje konferenc ji londy1'isk'iej Stanów 
ZJednoczonych. \'\7ielkie1 Brytanii; Franc~i, 
przy udziale Beneluxu, potwierdza j ą fakt, ze 
rządy tych mocarstw i zbliżone do n1ch kola 
nlemieclłle nie są tainteresowane w szybkim 
zawarciu niemieckiego traktatu pokojowego 
l w szybkim wypMwadienlu wojsk okupacyj­
nyrb z Niemiec. 

Zarn '~ ~t pókowwerio 11rrq11l 0wania sprawy 
całych Niemiec, rzadv Stanów Ziednoczonych. 

warcia traktatu pokojowego z Niemcami 1 dą.-
żą do narzucenia zachodnim strefom Niemiec 
„stawtu okupacyjnego" aieby pnedlui.~ć s;imo 
woln1e okupację Niemiec, nab."ładając M 1•1'1-
ność niemiecką ciężar wydatków okupacyj­
nych na przeciąg długich lat. 

Taka polityka władz amerykaliskich, bry­
tyjskich i francuskich prowadząca .do ujarz­
mienia ludności niemieckiej i do zwłoki w 
uregulowaniu problemu pokoju w Eu~op;e, 
n'ie da 1;ię poqodzić z zad11niem przeksztake­
nia Niemiec w miłujące pokój i demokrałycz­
ne państwo, ani też e. dążeniem narodó,\J dd 
jak najrychle jszeqn ustanowienia demokraty­
cznego pokoju w Europie. · 

3) Decyz:e w• sprawie struktury 
naństwowei w zachoJnicl stre­
fach N em ee powziątf przez 
konferenc ę lon1yńską orze 10-
:one są duchem antydemokra­
tycznym 

Wszelkie przygotowan ia do zwolan'.a tak 
zwanego zgromadzenia ustawodawcze~o i do 
stworzenia konst}~.ucji niemieck.iej przeka­
zano trzem gubernatorom wojskowym ·i pre­
m:erom krajów zachodn ich stref okupacyj­
nych Niemiec. Od sprawy tej całkowiaie 
odsunięto partie demokratyczne, związki za­
wodowe i inne organizacje demokra·:yczne, 
reprezentujące ·interesy narodu n iem "<~ckieg 1J 

Interesy pokoju i bezpieczeństwa narodr . .JV 
Europy wymagają zlikwidowan;a hillero" -
skiej centralizacji zarządu państwowt'go Nie„ 
miec, która to centralizacja zniweczyła Lpnd­
tagi i zarząd autonomiczny krajów oraz przy­
wrócenia decen1:ralizacii administracyjnej, ja­
ka istniała przed reżimem hit·lerowsk'm wraz 
z przywróceniem Landtagów i dwóch iz.b 
ogólnoniemieckich. Zapewni to jedność Nie­
miec i przeksztalcenie państwa niemieckiego 
w myśl pokojowych demokratycznych zasad 
pod warunkiem, że organizacje dPmokratyc1-
ne otrzymają możność swobodnrj działalno­
ści. 

Decyzje konferencji londyńskiej idą w zu­
pełnie innym kierunku. 

Pod pretekstem niedopuszczenia do odbudo 
wy scentralizowanej Rzeszy, konferenr.ia lon­
dyńska usiłuje cofnąć Niemcy .wstP-cz i na­
rzucić narodowi niemieckiemu federallst~·c7.­
ny ustrój państwowy, w którym władza naj­
wyższa jest przekazywana poszczególnym kra 
jom, a zarząd ogólnopaństwowy ogranicza się 
do funlrcjj drugorzędn~·ch, jakkolwiek pozo­
staje to w sprzeczności ze współczesnym roz­
wojem państw demokratycznych. 

Ten p1an anglo-francusko-amerykań~ki ma 
na celu rozczłonkowanie Niemiec, co pro­
wadzi do zniweczf!nia samodzlelnego pań~ 
s:wa n iem 'eckiego. Urzeczywistnienie te.go 
planu federal!zacji (rozczłonkowania) Niemiec 
oddaje idee jedności Niemiec w ręce niemiec­
kich szowinistów i odwetowców, dąiącycb do 
odbudowy Niemiec, jako kraju militarystycz­
nego i panującego nad Innymi narodami. 

W n<1stępetwie tego podniesie głowę ides 
odwetu, wzmocni się szowinizm, dla któreizo 

(Dalszy d~ na rtr. 2-głej.) 
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iadczenie minist rów spraw zaeraniczn eh 
. . (Do .ończenie ze str. 1-ej.) r. Równoc'leśnie w ciągu pewnego czasu nale- na co nalegał zarówno Związek Radz'.ecki I miec, jak i umowę w sprawie rozpatrzenia za 

istmeJe w N·emczech grunt sprzyjający oraz zy utrzymać kontrolę czterech mocarstw, aby jak i inni uczestn'cy niniejszej konferencji, gadn:enia nie.mieckiegp na. radzie ministrów 
powstan~ warunki dla ukazania się nowych me dopuścić do odbudowy niemieckiego prze- rządy stanów Zjednoczonych 1 Wielkiej Bry- spraw zagranicznych z udziałem czterech mo-
Bismarcków, lub nawe. nowych Hitlerów. •

1 

mysłu woieooego i niem:ecklego miltaryzmu. łani[ pozostawiają ciężki przemysł Zagłębia carstw. . . 
Jeżeli dą:tcn'.e narodu n:em'eckiego do jed- ~łączenie gospodarki zac~odoich st1~f . Nie~ R h Y f kt . . ku 1 j Loodynsk•e separatystyczne narady tril:e<:h 

naści Niemiec stanie się znów narzędziem mie_c .do ;,pl~nu Mar~halla ozoarza obJęc1e tei u r a ycznie w swo~m rę ' wy ą~za ąc mocarstw z udziałem B~oeluxu oraz londyń­
w ręku n'em' ck' , . ; t' . Tt I częsc1 N.em.ee reahzowanym w mysi „planu Francję I ZSRR od. udział~ w. ko~lroh n~d skie separatystyczne decyzje tych mocarstw 

t . ·. .c icn sz_o"".i~.s 0 .w. 1 m. 1 ar~- Marshalla" rozbiciem całej Europv na dwa produkc.Ją i pozbawiając D1em1eck1e organ1- nie tylko nie mogą ułatwić osiągnięcia porozu 
s ów, ktorzy otrzymali JUZ nie.~cdnokrotnie, obozy: iz .icdnej stronv - obóz państw euro- zacje demokratyczne Jakichkolwiek bądź mienia czterech mocarstw w sprawie Niemiec, 
zachęt~ ze ~trony w~ad~ okupacyJnych IT za-1 pejskich, k:.óre przyjęły ph.n Marshal:':I i wo- wpływów w tej dzieddnie. Zwiększa to moż- lecz również podrywają zaufanie narodów do 
cllodmch strcfarh Niem·cc, doprowadzi to 11.lc 1 bee lego 1'l'Odporzadkowaly s'ę ·onlroh Sl.d- li ·<> ·ć transakcji między monopolami ame- ·w międzynarodowych, w których uaestnl­
uchronnle tlo powtórzenia się agresji niemiec nów Z;ednoe7onych, z drugiej zaś strony - 1'ykańskimi i brytyjsk:m! z jednej stron:v. a czą. Sta_n:"\'. ~jednoczone. I Wielka Bryt~a. L<:­
t;iej, co pociągnc-loby 7 '1 ~obą jak n~jciQ±sze I ob_óz tvch krajów eu.ro_pejsJ..."'icn .. do których n~ n'~rni{'ck'mi ma n<"· "llTli prz m~·slu węglowe- two pojąc, ze nar~szem~ przy.ię~~ch umoi:v mu~ 
konsekwencje dla narcrlów Europy, a wśrórl l~zy ZSRR J repubhk_1 demokraq1, ludovi:e1, ~o . stalo\" g w zaał biu Ruhry z drut(~i dzynaro~owych me moze budzie zaulan:a do 
nich również dla narodu niem!eckie""o z. me godzące stę na mgerenc1ę obq w ich . 1 e ~ "' ę . . . . Lych. ktorzy umowy te gwałcą 

. . . . ... • co · sprawy wewnętrzne. stron"'. co po.ciąga z.a seba mn.zl!w. osc odbu- Wobec powyższego 'Id.mawiamy przyznania 
kolei zmusza. m·łuJące po!·o1 naMdy do · . ·. . . d + l N 
wzmocnienia ·l'odkó , w~lk' przcc:wt d- VT ku sposob konferenc.ia londynska n.e owy po nc1a 11 wo1ennego 1em1ec l stwo- decyzjom konferencji londyńskiej mocy praw-
pal czom nowl'· ojny. · 1 ' 0 po tylko doprowadm do końca wykon.nie planu rZf'n'fl oemis ·a nnwei ll21' sji n'em;eckiej. nej 1 jakiegokolwiekb~ż autorytetu moral-

ro7b'.cia i rozczłonkowania Niemiec. l cz rów- Łat o 7.rommicć. :7."! tak~ polity a absolut- nego. 

POLITYr A rcalii:owana przez mocarstwa oku 
facyjne w zachQdnirh strefach Niemiec po 
tilcr nieml„rli e elrmcnty !'<'w!ijQnistycz-

n". 

n'eź, 7.godnie 1! „plan~m Marshalla", poglę- nie nie da się poitodzić z il\terPsamj pokoju, Z~ODNIB z ukladami w Jałcie i Poczdamie 
b'a jeszcze bardz;e.i rozb'.cie krajów Europy r; lnf„res;omf ni.rodu nlemleckiPgo i innych w sprawie Niemiec, rządy ZSRR, Albanil 
na przeciwstaw'ające się sobie nawzajem obo- narodó•.v Euro{ly. .Tedvnie pr1ckazanie cież- Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii. Pol-
zy. I\zccz zrozum:ała, że realizacja tak'ej po- kie<?o orzemn:łu Z:i;z1ebia nuhry w rece na- ski, Rumunii i \'l'<;ł'icr uważają za nieci r-
litvki nic m·i nic wso6lm:go z rzec:r.vwistymi rtló1 n'l'n1;,..ckif'go i 11~~an0wien:e na określa- piącę zwłoki rozstrzygnięcie przede wsz t~ 
:n.etesami narodów Europy, z od' udową go- ny nr„..,ci::i~ cza!'u k<"',....roli n<1d orodukcia i hn następując:vch zagadnień: · 

Te ostatnie prowadzą kampanię przcc!w- sl'.lodarczą Europy. non.ńn'.c się samo przez rozcl?ialem wyr0bów przemvsłu Zagłebia Ru-1 Po P.ier~sze:_ Przedsi:wz:ęcie, na .mocy pn­
ko umowom zawartvm na konferenciach w s'ę. żł! przeprnwfl..,.zen'e toj polityki stanów hrv ?:e stronv czterech państw - ZSRR. Sta- rozumienia między W:elką Brytanią, ZSRR. 

· z· d h w lk' E ·· F ·· nów Zjed orzonvC'h. W'e'kiej Brytanii i Fran- Francją i Stanami Zjednoczonymi, środków 
Jałc:e i Poc:,dam'e w so1·aw:e dcmnkratyza- l ,J noczonyc ' ie :ej ryta.~:i i ran.cJJ t:ii ~ które wsoólnie mogą zagwarantować I gwarantujących doprowa.dzenie do końca de-
cj_i 1. dem;~·.--·„?a"ii Niemi.ee, zo~owiązań j stw, arza dla _g.csl'.l;oda~_,_k' .. zachodm,c_h.~tr,ef Nie_- .1. 

k ··l d d rnzwói zemv~hl Z?.z} l;iia Rtihry wyłącznie m· itaryzacji Niemiec. 
Niem·cc odn<·r!"' „ pow:~owall'a strat. spowo- m. c wa1,1n 1 n emo~ we o zn, sien a, po P 1 

I -'k . · k · · „ 1 r la celów poi-(l;owych, umożliwiłoby roz- . o drug e: ustanowien!e na określony prze-
dowanych PTZ"7. a'!;resie niemiecką i rr:~ectw- porza„ ·o.mnąc Ja e .~ans.ioni •Y. cznr:n °. a- I .Jr t l" 1 k t ł kt 1 s!rzye;n'ec'e nroblemu Za~łeb:a Ruhry w in- i-:_ą!? czasu '!'~on ro 1 czterech. i:nocarstw --: Wie 
ko znanyn: p?stan~wie"iom o przesi'.'d'en;u 

1 
~wn ·a~i a~. zai;ran:czn7go, .- ory rue_ i~z:'. tNes:e pok"ju i bezp"eczeństwa narodów Eu- klei Brytan.1, ~~RR, Franci1 i Stanów Z.Jcdno-

ludności nienYeck!c1 przv czvm c?vn10ne 5:ą • • ę w na1mn.eis:r.ym s.opn.u z interesami Nie ropv. c:ronyc.h nad c1ęzk·m pru•my łem Zagłębia Ruh 
próbv wykorzy~ ani~ fr.i. lur1nośfi db C"'lÓ~v l miec demokra• -c;-nych. . ry w celu rozwinięcia pokojowych gałęzi pr7c 
wrogich państwom ~'l•iec'n'm. ZE WSZYSTKIEC:O ('0 WYŻEJ POWTF.- mv lu Zagłębia Ruhry i niedopuszczen'a do 

Kampan'a ni mic~kich e!„mort'iw rt'wiz;
0

_ 1 . l)7Tl\NO WYl':TK . zi: DECV7.JE LONDYN- odhudowy potencjału woje;i.nego Niemiec. 
·nistycmvch wymierz"n' jet w szeZ"'vó·n')t~ KONFEREN.CJA Iondy~~k'l pow.ztrh spreja.i- SJCTt! STA'NOWTĄ .TAS'Klłl\\VE POGWAt.CE- Po trzecie: utworzenie na mocy P"rozum·e-

d Z ł bł Ruh TE TJMt'rlV ZAWA~TYCH W JAł,CIE I nia międzv rządami Wielkie]· Brytan i, ZSRR, 
P eciwk'l "olsk1>-n!e"l'i~k!e.1· rran;c„ n'. ' n'l ecyzJ~ w spri:.wte ag ę a • ry, ..... " '-" .,, I rOCZDAMIE w sprew1e jedności Ni"!m'.ec de- Francji i Stanów Zjednoczonvch, demokratycz-
Odrze i Nys'e za:ihod•\icj. k 'óra jest gra.r.ie:i, I . . . militaryza<:ii. den~zvfikac) I demokratyza.cii nego, m'łującego pokój rządu ogólnoniemiec-
n'.ezachwianą - granicą. po~rnju. Pbs.anowiono utworzyc specJalny organ d~ N. miec, znrs"r:"-ren;=i. niemieckiegt> potencjału kiego, składającego s'ę z przedstawicieli demo 

Konferencja 1ond"ń•ka pom·ioi iarradn;„nill kontrolowania ro!działtdl :vęgla,, koksu i stall woienneqo i ?likwid-0wania '"ernnków, mogą- kratycznych partii i organi'lacii Niem'.ec. -
"kam~anii re~:iz'onistvC'rn:->i. pon'<>rai<ic w ten, z _z~a:'.<:bia Ru~ry, s~la aiący s_ę z przedsta- cv<"h ułatwić nowa aąresię rdem'ecką. w celn uzy kana qwarancji przed wznow!e-
sposob aqresywn~ tenden~,e w reakcy'.nych w·.c1elt mocarstw, ktore uczestmcz~·ty w kon- \Vobec teqo oświadr7eni;i k'1munikatu ton - ni"'m agresji niemieckiej. 
kołach niemieckich. ferencji londyńskiej, spod kontroli tego or- dyńskicqo, że decyzje londvń<kie powinny u1a p.., czwarte: zawarcie traktatu pokojoweg() 

W tych warunkach 7astosowanie środ'<ó·n ganu wy.i<:to produkcję węgla, koksu i siali, twić osiąqnięcie na przvszłol;ć porozumienia z iemrami, <godnie z uchwałami poc1damski­
wymierzonych przeciwko wszelkiej dzialalnn- co 7.apewnia zachowan:e dominującl'j pozycji m'ędzy czterema mocarstwami w sprawie 1 ie- mi, przy czym woj!:ka okitpacyjne ws·zysl.kich 
ści rewizjonistycznei \tanowi jeden e: najwa- amcrvkań~kich i brytyjskich monnpoli !in;in- m'ec - należy uznać e:a całkowicie bezpod- mocarstw byłyby wyprowadzone z Niemiec w 
żniejsz;irch • warunków . w7mocniPnia pokt'iu sowo:przcmysl.owy~h· 'w przemyśle Zagłębia stawne. Bezpoclstawność lcjio oświadczenia wv term'nie rocznym od chwili zawarcia traktatu 
i bezDJeCzPnstw;i rHn·odow E,,ronv. R h oika iuż z tego, że decy1je lomlyńskie są cal pokojowego. 

DECYZJE KO FERENC.Tl J ONDYŃSKTF.T 11 ry. kowide spnecrne i powziętvmi uprzednio Po piąte: opracowanie środków w sorawie 
TRZECH MOf' AR~TW PODPO~Z 'O'<OWU.1 Tak więc, zamiast przekawn'a wę!(lowych uchwalam• l:r.Ol\ferencjl w Jakie i P'lczdamie, wykonan'a przez Niemcy ich zobowią!Zań reoa 
GOSPODARr<E NTFMJEC 7 cHOnN1CH CF.- i mPtalurg'cznvch trustów 1 karteli Za~łębia :r:rywiljąc 'l8r6wno umaw w ~prnwic ustano- racvjnych w stosunku do państw, które uder­
LOM STANOW ZJEDNOCZONYCH I ANGLit, Ruhry na własność narodu niemieckiego, wienia czterostronnego aparatu kontroli Nie- piały wskutek agresji niemieckiej. 
uzależni11jąc ią od przeprowadzenia tak zwa- __ ;_ ____________________________________________ .;.....;; _____ .;.._..., __ _ 

nego „planu Marshalla" w Europie. ZnilC7V to all/' d 91IIA/ , ••• ,,,,.. ff 
że przemv~ł i inne aalę7ie goc;podarki N;„_ „„ , e Q "11J 0 111.fl' ft 0 n1ilcza1 ••• 

en wysłe ań·· 1 ·boz w 
pod rz~dami Franka i Bueh!era - w ofs1c~ ś~fad~ói na kn~o1skim ra cesie b. władcy GG 

m1ec zachodnich 1najdą sie w okowach pl11nów 
amervkańsk'ch Maz anrr•C'~sklch monopoli ka­
pitalistycznych. które daż::i d0 podoorząd'rnwoi 
nia sobie całeqo żvcia qosl)Oda.rczeq0 zacho­
dnich stref Niemiec, bvna imnicj zaś n'e są 
zainteresowane w rzeczvwistPi odbudowie 
I rozwoju niemieck'eqo prz~mvsłn pokojowego. 
który traktują jako c;wegł> konkurenta. Ta poli KRAKÓW (PAP) - W siódmym dniu roz- karani byli, jak dezerterzy woj..:;kowi. ny osiemnastej, do chwqi przvbycia władz nie. 
tyka eksoansii ma na celu dals?.<:> wzmocnie- prawy Trybunał przesłuchuje w dalszym clą· W listopadzie 1942 roku świadek mieszka] miecki-c.h 1 komitetu ukraińskiego. Wszystkich 
nie zależnośri kra'ów związa-nvch z planem gu świadków. Pierwszy zeznaje świadek, M'.e· w miasteczku Uhanif'. w Hrubieszowskim, W zebranych stłoczono do samochodów ciężaro· 
Marsh11lla od monopoli amerykai'lskich i bry- czysław Budz1och. Mówi o zagadnieniu po· tym czasie doszły go pierwsze wiadomości o wych, nie pozwalaiąc im zabrać bagażu ręcz­
tyjskich średn;ctwa pracy dla Polaków. Można rotróż· rozpoczęciu masel'Nego wysiedlania ludności I nego. Samochodami przew'e>z:oco ludność mia· 

Odbudowa i rozwói pokojowego przemvslu nić dwa zasadnk:ze okresy: jeden od roku polskiej z Zamojszczyzny. Po kilku tygodniach steczka do Zamościa, do obozu, gdzie prze<'. 
Niemiec nie tylko nie pozostaie w sprzeczna J939 do 1942, następny zaś do końcii okupacji. - jak grom 'l jasnego nieba - soadło wy· tym byli radzieccy jeńcy wojenni. 
ści z interesami innyc.h narodów, lec1 odoo- W pierwszym okresie biuro pośrednictwa pra- siedlanie równ:eż na powiat hrubieszowski. Uwięzionym w baraku nie dostarczono żad-

. wiada również zadaniom odbudowy gospodar- cy mogło skierować robotników tam, dokąd Rano o godzin;e 6-tei miasteczkCl zostało oto· nej żywności i następnego dnia stawiono ich 
czei· Eurory·. sami chcieli pójść. Od roku 1942 następuje czone żandarrner:ą. Do sz"stkich domów d k " U' ·ń "ln:e ·omi-s'"ł, która rozsegregowała ich na 
Należy zanewnić n~rodowi n;em:eckiem•1 zasadniczv zwrot. Wszyscy urz.ędn:cy biur po· wchoctz:li członlcow:e tzw. „Kom~tetu ua1 · · k d • · " t · , · · d ś · · t da tych, którzy m.ajq b\·ł wvw;o7"onj do N·em"ec 

szerokie możFwości odbud""'" i rozwoju prze średnictwa pr-0cy ma ·ą s ·rępowane ręce na · st1:•eno , py •·ac, 1aK1e1 n aro owo c1 1zs • 
mysłu pokojowe'ło, qosryod~rki rolnej i tran- zwvi-7.?'oym; rozporzą~z7niami. przysyt?nymi na rodzma. Na odo~w'edż .. 'i:e polskiej: otrz '· oraz na tvch, którzv ze wzq'ędu na wiek, lub 
sportu, jak rów11ież handlu zagraniczneqO, z „Hauptableilung-Arbeit', a równocze~me po- mv~ano n!łka~ staw1en:a s:ę natvchm»•<;t 1e· zły sta'1 zdrowia mieli pozost2ć w obozie. Na 
gdyż bez tego Niemcy nie mogą istnieć ani 

1

. ws ta ie tzw. „Ruestungskomm2nrlo". ktore. roz- dy~:e z ba.qazem :ęc~nvm na. ~vnkn. W tvm dn ~i dz·">) rr>~"""~ 010 s'ę od'''--~~·" matl<om 
też wykonywa~ swoich zohowiazań reoaracyj- dzielalo ludzi do pracy w z~klad9ch woi_sko· I dorn był silny ?;roz 1 padał sn_-eg. Na rynku dzi'cci od lat czterf''"'l CT'l r'l'liP.~ięciu. Był to naj­
nych w stosunku do kra·· w, które ucierpiały wych, gdzie podle_g<1h be::i:ioF.rec010 V.:Ydz1alo· stłoc_zo.no. ludno Sc, z .ca IP.go m;as'.ec1ka wra.7 q0rszy moment,· ja"ki świadek przeżył w ży-
wskutek agresji niemieckiej. wt wojskowemu 1 w razie opuszczeo•a pracy z dnecmt. zmu~za_ąc J'l do czekania do godzi· du. 

Ale w nocy me.le miasto rar>z;eckie żyło in­
nym życiem. Lecz tylko wt2jemniczeni wie­
dzieli o tym życiu, które budzik się pod osło­
na nocy, a realną jego oznaką C1yly niezliczo­
n~ ulotki, rozkleiane na murach komendantu­
ry niemieckiej, magistratu, a nawet g~rtapo 
Ulotki te nawoływtły ludność do wytrwania. 
donosiły o sukcesach armii czerwonej, opow1a. 
dały o nieustajacej Wdlce partyzantów z na· 
jeźdźcą niemieckim. Coraz częściej znajdowa­
no trupy niemieckich <.olnie.-z::- i oficerów z.a­
b:tych w nocy rrzez purtyzantów. PewneJ 
nocy została wycit~ta '1iemal w pień wiirta 
rtiemiecka, trzym:.ijąca straż w pobliżu gesta 
po Dowództwo niemieckie s?alało, rozpoczę 
ty się krwawe represje, a le partyza"l'\ci bylt 
nieuchwytiii ... Pomagała im ludność czerń 
nocy i nie_ ~wiść do najeźdź' r.w, która był 
przesiąknięty każdy radzi-ceki człowiek, każ­

de dziecko rosyjtkie. 
Sędzia śledczy, Plotnikow. w chwili ewa­

kuacji przyszedł do sekretarza komit'!!tu fAJ.f~ 
L z niemym pytaniem spojrzał na niegu: 

= Pojeqziesz? - zaoyt~ł l!::> ~ekretarz. 

27 -vymo ··ną satysfakcją i w~stchnął z uh;:ą, ~d~ I czyło ~ię i kropka. Rozumiem wszystko lna­
pos awił krzytyk na tej spra ::ie. Od c"tasu czej nie mogłeś postąp:ć„. To był twój obo­
rozpo.:zęcia dochodtcnia pneciwko I ·anowej wiązek. 
·u~ mógł oo y ·ać ·ię z Szura, starannie uni- T ,zare oczy Szury pojrz ły na Płotnikowa 
-cal dzi€Wt'Z"DY .gdyż przykro mu b ·ło spoi- tak czule. te młody sędzia śledczy od razu 
·zet ~i w czy. Wsza·.c Iwan \a była.n tką zapomn al o wszystkich swo'.ch przeżyciach. 
Srnry. . Płutnikow ;:ierpial ni wymn ,.,,n,e t • * • 
•.ego powodu. aie. uświ:..Glamiał sob:e. iż stary Gdy Plotnikow znalazł s:ę w oddziale par-
prokurat.or miał racje gdy mówił mu o obo- tyz nckim, - pierw·r,ym człowiekiem napot­
w1ązku. wo:iec którego są niczym skrupuły i kanyrn lasach, była ··'fura. Młodzi bardzo 
;,sobiste uczucia. się uc'.esz li. ale po kilku dniach Szura na 

- A ty? - pytanie"l1 na p;tw.me odpowie- z wielką ulg4 za.w lłal do siebie rwan"wą rozkaz nnczelnika oddziału musiała wrócić 

dział Płotn.kow wręczył jej do podpi ania Pn'.osek o zakoń- do m:asta. Matka je.i b 'la wyznaczona na 
Sekretarz. uśn.iechnął się zagadkowo Spoj- c<:.eniu dochodzenia. Po dokonaniu formalnoś. tączniczke między ludno~cią a pRrtyzantami. 

rzal na młodego sędziego ~ledczego I rzekł c:i, Plotn•kow richo za;iytał staruEzkę: Nie()becność Szurv w mieście mogla wzbu-
poważnic: - Jak się cz..ijr Szura'! Co porabia? dzić podejrzenie Niemców i zasr.kndzić starej 

- Czy pojadę·! Moie tak. może nie . . . - A Olf'Cb •Jan ją SP.ID o to zapyta uś- rwano ej. Szura '<.\TÓcila do matki, czule, że-
Zależy 0d tego, gdzie będę w;ęcej potrzeb- '1'..iechn~ła się stara niuczycie'ka. gnając ie z Płotnikowym. 
OJ'... - Czy mogę wpi>ść do was 1zisia.i wieczo- Po odejściu dz'ewczynv. Plotnikow wstał 

- Jak to? - nie zrrizumial słów sekretarza rHr.? - n;~smlało rno·tał m}oclJ- sędzia śled- wezwany do naczeln;ka odrlziału na poufną 
Plotnikow c~y. rozmowę Naczelnik inter•'Sował ~ię przede 

- Aktywiści i:.artyjni idą do lasu - "rlpo. - A czEmu nie? - znćw uśrr.iecbnęhi sie wszystkim tym. c-,v Plotnikow odesłał wszyst 
\l,iedział poważ1.ie sekretarz, patrz9c wprost rwan-0w'ł Qj Jawna j11ż zauwc-żyła. ;.; Szura k'.e akta sprawy Szarapowa i czy nie zo taly 
.,., oczy Ptotnikowowi - i tworzą tam oddzia- ównież tęskni za Fłotnikowem. Młody cz.Jo. iakieś papiery które mogłyby wpaść w ręce 

ty p:;irtq;;mckie. iek wydawał jej się d-OŚ( sympatyczny i sta- 11iemieckie i zorientować Niemców w tej spra 
- Zostaję - mocno uścisnal rc;kę sekreta- runka r.ic :iie miaia przeciwko spotkaniu ,się wie. Gr!y Płotnikow stwierdził. iż wnvstko 

rzowi pnrtii Płotnikow, oie słuchaj ~c jego '11}odycb. jest pod tym wzlędem w jak najlepszym po-
j&Jszych wywodów Tegoż samego wieczora Płotnikow nieśmia- rządku, naqelnik oddziału westchnął z wy-

r Pł.Jtnikow zo~ta! w Zarecz.aM.ku. Io zapukał do drzwi Jwanowej. Otworzyła mu raźną ul~a: 

Nie dawno spódł m i kamień z serca. Nie- Szura. Przyw'.tała Plotnikowlł tak, :ak e;dyby - Cieszę się bardzo, że spełniliście wasz 
spocl-iie :vany obrót, jaki przyjęł'l sprawa sa- miedzy nimi nic nie zaszło. Na jego nieRmia- obowiao:ek. jak należy.·- pow:edział. - wszak 
mobńi l a Tamary SzaraPQwówny, pozwo- le i pełne błagania spojrz~n·e odpow:edziała od tee;o zależy powodzenie nllszej akcji. 
llli· Pto1 n!irnwo'ń-i z cystym sumieniem za- , szczerze: r winnic zrlzjwiooe S?nir1enie }'łotnikowa, 

~-eńcZYĆ śleiztwo i do<.hnd?" ii! pn<>riwko - N'.e trzeba n tym wm~n ć. --ie chce naczelnik powiedział ze śmiechem: 
;ta.rei nat.:czvdeke Iw'łnowei. Zrobił to z nie· nawet poruszać te.go tan~ Prz:t-szl•. skofl- ~D. c. n.). 
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„ . • Z cyklu „podróże służbowe" 
Dokąd zmierza FrancJa? 

rodowa i klasowa świadon1ość mas ro Sn Ie Podobno, słyszałem, od 1 lipca inspektony, 
wy.znaczeni przez naszego premiera, mają a1ę 
energicznie wziąć za samochody służbowe, plI-
nując bacznie, aby tzw. promień wyjazdów nie 
przekracz<J.ł 40 km. Ja się nie chcę wypowiadać 

Rozmowa nasza toczyła się wartko. - I dlatego - dopełn ia profesor Cornu - zeologii Bluma. Nie chcieli pogodzić gię i rnz· w sprawie tego promienia, gdyż przede wszy· 
Bo czyi trzeba podkreślić, że łatwo :i:nale:t· 1 W PEŁNI DOCENIAMY ZNACZENIE ZA- bijaniem Związków Zawodowych. stkim samochodu służbowego nie posiadam, a 

liśmy wspólny jęiyk. my. polscy demokraci CHODNICH GRANIC POLSKI. TYCH GRA- W Paryżu np. cala organizacja SFIO licry po drugie - interesują mnie rnczej tzw. k o le-
z ludtmi, którzy całe swe życie poświęcili 1 NIC, KTÓRE CAŁEJ EUROPY BRONIĄ PRZED zaledwie 1800 członków i niemal ani jednego je żelazne. Więc pragnqłbym tylko wiedrieć, 

Nasza rozmowa z low. Berlioz i prof. Cornu 

walce o wolność klasy robotniczej i narodu? J NIEMIECKĄ AGRESJĄ! robotnika! czy będą jakieś zarządzenia J promienie, jeś:~ 
Tow. Berlloz jest redaktorem „Democratie • * * Intelektualiści, kwiat inteligencji tranC'll· chodzi o pociągi służbowe? Mój przyjaciel, Ka-

Nouvełl11 l c:tlonkiem Komitetu Centralnego Rośnie świadomość klasowa i narodowa skiej, z pogardą odwracają 6ię od 11.merykań- zio, oświadczył, że w lej sprawie nie może być 
Komunłstycznej Pruli! Francfi. Tej partii, k'.ó- francuskich ma6 pracujących. Burżuazja usi- skicl! wasali i wiążą swe nadzieje z ruchem żadnych ograniczeń, gdyż nikt w Polsce, a 
ra prowadziła nieustępliw11 walkę przeciwlrn łowała wbić klin pomiędzy ro1botników i war· postępu J wolności. prawdopodobnie i na całym świecie nie korzy. 
niemieckiemu najeźdźcy I zdrajcom spod zna- 6twy pośrednie wsi i miast. Ale chłopi, uciska- • * • sta przecież ze slużbowych pociągów. Co do 
ku Vichy. Tej partii, która dz.iś przewodzi cale-! ni podatkami i "reformami"' walutowymi razu- - Patnymy z pod7~wem na Wasze sukce- Polski - to się z Kaziem zgadzam, ale czemuż 
mu narodowi francuskiemu w waloe o pokój i su- mieją, że ich interesy wiążą się z intere6ami 6Y - mówi na zakończenie tow. Berlio-z. _ on, u licha, właściwie ręczy za cały świat? l to 
werenność na.rodow11, o wyzwolenie spod „opie- proletariatu. - Do Partii Komunistycznej _ 1 Patrzymy :i: pod;."em na .kraje, w których akurat w tym momencie, kiedy w USA spra· 
ki• imperiali11tów amerykańskich, o wszy6tk:e mówi tow. Berlioz - napływają chłopi. Chło- rz11dz.ą masy pracujące. Może tylko zbyt je· wa pociągów służbowych nabrała wielkiego 
zdobycze, które 1111 jui: własnoścl4 mas p.racu- rozgłosu. A to wszystko dzięki prezydentowi 
j~ krajów demo.k:racji ludowej. Te-j pard, Trumanowi. Sam, uważacie, wystawił sobie de-
.ktt'n-3 Jedyna. posiada jasny program., progr<1.m ~· ...;.. i?.-4~ ~ ~ vt{ ~ legację służbową. zaiwanił ciężkie diety dJ.a 
ocalenia narodowego. Prof. Cornu J·e6t takie „_ .... CZ: ~ · ~ ~ a.w.~ siebie i kilkudziesięciu dziennikarzy, radiow· C...-.•· ·-·~ ~-= Ć< ~ ........ ..,...._ J członkiem K.P.F- Profesor Comn ]eat prz.edP """- ~· ców, fotografów oraz kinooperatorów J dawa 
WSZ-y6tklm nankowcem. wlelkim teoretykiem 1..-~ _. 1 1+, ,-f -· ~ . ~~fYł,.lł ~ ~~eec.,...- c.ł służbowym ekspresem po całej Ameryce się 
marksizm!L Ale pwf. Comu bynajmniej nie 4_ o· rozbijać: Chicago ... San Francisco ... Lo3 Ange-należy do tych uczony>ch, któny zamyk11jl\ fi ę ,a- ~· ... „6-1. "~ ..r... -<--tl. ~ -l.,.L... • lo3 .. Co tu dużo gadać: „promień wyjazdu" wy 
„w wieży x kości 6łoniowej" i cpoglądajl\ ni tl.............,,,..._· ~ .,;. ... ,,.&. .: eł.& ~ ,~ ,~:- M ·-a 'l~ niesle ni mniej ni więcej, tylko 15 TYSIĘCY 
masy x wyeo't:ośct swego gabinetu. Prof. Cor- r-,.- ~ fi:. ...c- A. 1s I.I AC. KILOMETRÓW Oto mi podróż „urzędowa". Dla 
mi jest :rwiip;any J: walk11 ma'.I, ty<:le fi'Ke L.... ~ ..t::„•"'- ~· .... ~ .-..t o-.: „b..a.--c ~-4 do~ra czy interesów państwa1 Nie. Dla dobra 
1 wiedzę swoJ!\ oddaje wielkiej sprur'e W{il· ~J.U•• .._ ,tt-„- ~ ~ ~ ,...._ 11połeczeństwa, Bynajmniej. Z pańs~wem 1 1po-
1Kltc!. 13., tylko w warunkaC'h całkow i ~ej wo!-, · ~ ..it. o. „•t.'* i> . łeczeństwem ta podróż ma tyle wspólnego, li 
noki może roz.wijać eię nauka. ~·4'-. ,_. • ~ ~ 4 poniosą one jej koszty._ w tym celu, aby po-

v .•·.~ •- „o„ ...... ___ , .. ~ • ._. ó bI • • • 4 ~ .... - ~~ ~~ • ..,._ - ___ „_ .,_.__._ \)- sługując s/ę pociągiem służbowym m gł 10 e 
Dokąd llmlern 1'ranc/a1 Do't:l\d proW!ld7 ą rr- ) ~ p. Truman robi~ prywatnie wielką propagandę 

P •r-JAĆ.• .a. --- ac-~ ........, /1 __ •••• „ -··• .' V~.t. .(.. - • wyborczą. Bo jeszcze raz pre""dentem miałby ran<:ję jej obecni pr.zywódcy •ządow:? O:o • ~ -- -, 
pytania, które -z roen~<:ym .niepokojem Yad~ J ·l ~ 4K. -'._ ~- „ .• ~ A ... -4·~.-...,, chęć zostać I jak mote a:ruka ,,szans". 
sobie W6ZY6CY Francuu i w.szyscy przyjaciele ---'• ~ .11a. g.-(o.,....& Q~ ~ ~ Trzeba stwierdzić, t e .nle nafskutecznlefsv1 Pr.1r<:ji. * --' „ ... „-et&. r- -..- ~ 6 ' drogę sobie do tego obrał. Ilość głosów wybor-

u ~ ć ·-..4-.&. .._ ~„ ~ .......... .t.... •-· • ~- ..... „ ~ A • • ~- • c-rvch nie od przejechanych kilometrów zale· - s1,uJq powstrzyma n~z marn nnprró d ' • ~ · t. c.X-."'4 ci.-c. P4o ..._., -, 
- mówi tow. Beilioz i dodaje z moc11: - 1kidz1 ty. Zwłaszcza, gdy wyborcy wledzq, że sami 
aię coraz bardzie/ iwia<lomość kla!own 1 na- ~ '~. __ ... __ .,. . ~. ~ i za każdy kilometr jazdy J za całe w ogóle 
rodowa r-Ob<itn!Mw, którym cora:i: )O -za.glf\da I' -- nielort1mne urzędowanle p. prezydenta .drogo 
w NTf witlf.o bezrobocia i nędzy. ~ płaci~ muszą. E. Tam. 

Bezrobocie._ Gdy w krajach demo\::e<:jt hi- P.rzybv!em do Polski upra\!izony na urocz")'' ~ ·1 · 
doweJ imponujący rozmach odbudowy WYrn;\· l • - Rozmach rozbudftu1y w z~un ga lV6pó!pracy W6Z-y6tkich rąk, -zystkich stości ku czci Rewolucji 1848 roku. Wzruszy· U l\f ~Il ]1 
mózgów - we Francji, ściśniętej „opiekuń· lo mnie bardzo - 6erdeczne przyjęcie, któil . 1.. .2 3 1 ~ I~ '1 ~ 
czym" ramieniem Man!;halla, iamyka się coraz zgotowało nam całe społf!:zeństwo polskie, !ll'5r 0 

REZERWAT WODNY W UZBEKISTANIB 
to nowe zakłady przemy6łowe. żywiące głębokie przywiązanie do wielkich 
. zamknięte :i:-05tały fabryki MllllXpl, be... tradycji rewolucyjnych i republikańskich 
Ameryka ·.nie życxy sobie, by Francja miała Francji. Uderzył mnie upał, jaki pobudz<~ 
fren<:tMkie maezyny. Zamknięte :i:06tajl! fabry- W&"Zystkie warstwy wanego społeC1:eństwa "ft 
ki samolotów, bo ... Ameryka nie życ-zy sobie, diiele szybkiego podźwignięcia kraju z rui1l 
by Francja miała. fracuskle camol<>ty. i w dziele tworzenia .nowych warunków ł}'cia 

Warunki żydowe klasy robotnic-zej 1>0111tr· ~ pod6tawy •ocjalizmu. 
(-} CORNU. 

--------------------------
naj11 się J: dnia mt dzień. ROtSnl\ ceny. Robot· 
alcy 11lrajkuj11. robotnicy .nie składaJłl oręta 
Y8'lkL 06tatn1 •trajk w Clermont Ferrand do- pl pomagaj" robotnfkom •trajkujl\(:ym, za~­

Z głębi aerca dz.iękuję gorąco delegacjom 
robotników 1 epołeczeństwa. ł6d2.kiego - de· 
legacjom, któ.re zgotO'Wały nam tak braterskie 
powitanie. 

Niech tTI• %jedDooona P<>kka Xlan R.o­
botniczal 

Niech ł}'je nO'Wl!. Polska., która będzie naj· 
lhO'Ższą przyjaciólkll prawdziwej Prancj11 

(-) J. BERLIOZ 

W tyoh dniach ukońc-zono w Uz.beki6tan;e 
budowę olb.rzymiego Urta-Tokaj&kieg<> rezerwa­
tu wodneg<>. Basen ten pochłonął 50 milionów 
metrów sieściennych wody. W ten sposób po­
W6tało olbrzymie je:rioro o 5 km długości i 2 
km szerokości. 

YOd.zi, do jakiej ofia?llośe.I M.olna Jest kła'5ll truj!\ kh w żywność i pienil\dz.&.. 
robotnkm, ł:tó1' lmrfnuja .,,a:łał-a u jut Drobnom/eszc:i:rubtwo francu~ ~ IJtekie ft.rotlmi, :&byt mało • Wanydl łMJilł!J-
nrydężo.n\. o:a.ne i uciskane prze'I wielki bpitał, rowmeł .n1ędach mówide .nam, ltt6rzy didellbyśmy 

Nowy basen obtlnony jest JMt 100 mfl1onów 
metrów sześciennych wody. Jednakże te iapa· 
&y wody, które dotychczas nagromadzono, da­
ją jui możność .nawodnienia tyelęcy hektarów 
pól, go.pod4I6tw rolnydl. 

dąły do •ofwn:a z obo:rem walki I f>Mlę<pa. majdować alę jut ~ tym n.mym, ce i Wy, PABRYXA MASZYN OO SZTCIA 
Strajki. lrfTodl!I ll1l podł<rh ekonomlemy-a. Partia Komuni.etycz.nll skupia wokół •iebie etapie. Chcielibyśmy pn:eko.nać Wa., ja1t óar- W poblih. mla&ta 0!6ft po._taje pierwsza aabienljl\ coraz to wyrainiejszyd!. a'kcentów wnyg\kie :zdrowe eleme».t-r na.rodu, wszystko, dzo Jnteresu/e-my się .nową Polską l jak bar-

:politycznych. Lud Francji wid-z!, kto ject wro- oo tywe, prawe 1 wolnel dzo pragnęlibyśmy, aby nowa Francja. ta, o na Bia~rnsi fab~a matvry11. do ft!da.. Fabry· 
giem, a kto przyjacielem naro<lu. Opuścili prawicowych ,,eocjal1etów"' którą walczymy, była godn-a wielkieJ, czcze- ka. ta będzie 'lmKhomioml mi ~tb! l!Utęp-

- Na cmentarn Pere Lachaiee - opowta- zwolennik.ów •. tr:i:eciej siły" - 11c:zchri robot- ref przyjaźni wazystkk:ll wolnych Rarodów nego roht, • pr«>du>kcja jej irynosić będ'Zle 120 
4Sa prof. Comu - rok rocznie odb.,.._.jłl -1~ nicy, d.. którzy nie daJt się w:i:lłlć .llłl lep fra.- lwlata.. I. T. tylrięcy IMMJ'!l ~e. 
JIUlnif~tacj• w dniu Komuny Paryskiej. W ~ -- AA '"'---·i•-mi--m .. --llnnt •• --ty:m roku irrmo.iono okuyki: ,,.chcemy trea- ""-"" Ali a 
nskidl many:nl Chcemy francuski<:'h moto- M I • b • d =;~~;J;>..;.ki• głosy:- „Chce-\. O r Z e W S U Z ·I e n a r O U 
rtfT -h:,~c1:"'!.~r=.· ~ dob~ Polska Ludowa wobec zagadnieti morskich 
Pra.n.<:U24m.i d, którzy podpor:zj\dkowal1 się 1 W ostatnich dniadi utnza?a się nakładem 
planom Marshana, J?'1ano"Wi be-zrobocia i upad· wydawnictwa. Zarz!ldl1 Głównego Ligi" Mor· 
k11 .nar<>dn fra.ncwskieg<>. NIE S4 FRANCUZA· k. 
Ml Cl, KTÓRZY WYRAZILI ZGODĘ NA DE· s iej broszura Jenego Bogusu pt. :11a n<rw_e} 
CYZ.!JJ KONFERENCJI LONDYFISKJP.J drodze - Morze w iłu.łbie Narodu ' omawia-

. jąca nam '10Bt1I1elc do 8J'Itrlllf morsklch. 
Naród hl!Cll6lt1 •daje eoble sprawę 'I 11&- Dobrze się stało, że właśnie w przedednlll 

ge, jlll.k1:.n niebe-zpiee7:eń6twem 81\ • dlań ag~e- ~więta Morza szeroki ogół społecieństwa 
t;ywne Nie~ .- do odbudowy ktory~ zm~e- mógł zapoznać !lię :i: t11 pożyteczną publikacji\, 
rzaJ11. jmpenaliścl amerykańscy. Jakim nie- która zwięźle charakteryzuje całokształt za­
be-zp1eczeństwem dla sprawy pokoju jest od· gatlnień, związanych z morzem i popularyzuje 
budowa nowego a.grM-Ora. W.tpói.ne aq intere- ideologi ę oraz działalność Ligi Morskiej. 
'1 narodu polsldego 1 narodu lrtJ11cu.slciego Po krótkim zar-y6ie historycznym aat"r ob-
w obroa1e pokoju! sz~rni ej f:lmawia 6Zkodliwą, pn:edwrześn iow11 

Wspomnienia o Marksie, 
Piękna, cen.na książeczka, nwierająca 

wspomnienia o lyfarksie, 6kreślona parę d~1e­
e111tków lat temu prze:z dwóch jego młodszych 
przyjaciół, ukazuje nam :z dużą wyrazi<Slością 
po.stać Karola Marksa nie ze 6piżu czy z brą· 
zu, lea w bardziej ludzk\ch, codziennych, wy· 
miarach. Niewątpliwie i w tym kształcie Mar­
ksa n ie brak znamion wielkości, niezwykłości, 
genialności. Ale tutaj widzimy twórcę „Kapi­
tału" przede wszystk im jako bliskiego, rów· 
nego .nam człow ieka, ojca rodziny, przyjacie­
la i wyohowawcę młodszego pokolenia bo jow­
ników, niezmordowanego pracownika i myśli­
ciela, .,;wi~za.nego tysiącznymi nićmi ze spra­
wami i tro6kami pow6zedniego życia. 

Wspomnienia Lafargue·a i Lielbkne<:"hta da­
ry-ci;!\ londyńskiego okresu b i-0grafii Marksa, 
okresu, -znaczonego gorzko stygmatem emi· 
granckiej biedy. Znajdziemy tu również wiele 
gor-!lcych i wzru6zających słów, poświęconych 
naJbliższej rodzinie Marksa - jego żoni e, cór­
kom oraz wiernej ich przyjaciółce, fikromnej 
,6łużącej" Helenie Demuth, której nazwi6ko za­
służenie przeszło do h istorii. 

· Na tle co-dzi ennych i niełatwych -zabiegów 
o utrzvmanie 6 i ę na powiP.rzchni emiqranckie­
go bytowania, tym jaśni ej i pełniej wy6 lępuje 

wielkość Marksa, oddającego wszystkie swe 
siły, zdrowie 1 życie dziełu budowania. pod­
staw rewolucyjnej teorii 1 praktyki. 

Ale myliłby się ten. kto by eądzfł, te t°'orÓr· 
ca 6ocjalizmu naukowego, największy, jakie­
go z.na h istoria, nauczyciel ma6 ludowych a re­
formator życia społecznego był jedynie gabi· 
netowym uczonym, zatopionym całkowicie w 
gmbych foliałach dzieł filozoficznyc.b i ekono­
micznych, poza którymi świata i ludz.i nie wi· 
dz i ał. 

Tak n ie było. Ni ezwykle chłonny 1 pojemny 
umysł Marksa żył i oddychał wszys '.kim, co 
tylko w kulturze ogólnoludzkiej może być na· 
zwane świetlanym i inakomitym. A jego dobre 
serce, jego czułość i tr-06kliwość, okazywane 
w sp-06ób najbardziej ujmujący względem ro· 
~iny, przyjaciół i w ogóle wszystkich, kto na 
ludzk ie słowo i uczucie za6ługiwał, c-zynią 
z Marksa postać niemal wyjątkową wśród my­
ślicieli i naukowców, przywyKłycn do przeby­
wania na najwyższych szczytach intelektu. To 
co Lafargue i Liebknecht (a wraz. . znimi En­
gel<S i inni) pigzą o Marksie, zbliża go do nas 
w jakiś ludzki, żywy i bezpośredni 6posób. 
wzmaga dlań nie tylko nasz podziw, ale i rze­
telną sympatię. 

Tytan pracy naukowej . którego mózg -
jak pisze Lafargue - „uzbrojony by! w nie· 
wiarygodne mnÓ6two hi&torycz.nych i przyrod-

poHtykę morek!\ sanacyjnych rządów, ograni· 
czając się do przytaczania samych u. siebie 
mówiących cytat ~ artykułów i wywiadów 
przedwojennych dygnitarzy. 

Ha5ło, l"'Zllcone przez SZ'ta:ncblrowego czło­
wieka. ówcze.snej Ligi Mon;kiej 1 Kolonialnej, 
gen. Kwaśniewskiego - Frontem do kolo.nil 
- było nic-zym innym, Jak f:ltwartym przyz'la· 
n iem si ę do ideologicznej solidarności z fu.eh­
rerami -zaborczej polityki, Hitlerem i Mu!lsoli­
nim. 

Krzykiem G kolo.nie Slłl'la<:yj.ne kierow.n!c· 
two Ligi usiłowało odwrócić t1Wagę polskieqo 

społeczeństwa Goci be1:pMredn!ego ugroten!a 
nasuij niepodległośei przez hitleryzm. 

Wysuw.a.niem na pierwsz.e młejece :roac1:e6 
.'t:ol-Onialnych ea:nacja upnepaszczała nasze 
prawo do Gdań6ka, mmykał.a. drogę do pol-
5k:iego wybrzeże.. 

Wyniki polityki 1'ecka były bardzo iałosne. 
Społeczeństwo polskie przekonało się o tym 
przez długie lata hitlerowskiej okupacji 1 do· 
pi~r~ obóz lewicy, obóz. PKWN-u 6J>raw~ Pol· 
6.ki ,Jako pań6lwa morskiego, postawił w real-
nej płas-zc:zyinie. . 

Mll!lly dziś 500 km wolnego, po1s1dego "ilo­
atępu do mo.rza„ mamy wielkie porty, S?;Cze<:i.Jt, 
o~bu<lowujący się ezybko M zni6zc.zeń, cora% 
w:1ększą rolę odgrywa w tyciu gospodarciym 
me tylko na6zego kraju, ale calej południowo­
W&ehodniej Europy. 

Liga Morgka ma przed 60bl\ w~lkle I do­
niosłe _:zadanie. Urabia ona opinię publiczn~, 
potęguJe wyeilek społecrn.,. 1 m<>bill'Zttje spo­
łeczne fundusze w celu jak naj6zyb6zej reali• 
zac.ji wielkiego planu morskiego Pol61ci Ludo­
we). 

"P'n:ed naszym .narodem - pi6ze na zal:"~ 
czenie t;Wej br-0siury tow. Bogu6z. - eto! wiel­
kie 1 1>iękn~ zadan!e. Budowy Polski lepszej, 
~zczęśll~s~eJ, Po_lskt priemysłowo • rolniczej 
1 morskieJ, Polski 6UWerennej, w której okręty 
i 6to<_:znie, huty i kopalnie pracuj~ dla celów 
pokoJu, dobrobytu i 6prawiedliwoścl 6połecz­
nej." 

. Liga Morska zwi11zana j~t organicznie -z fy­
c1em narodu, z naszą rzeczywi6tośc~4 epołecz­
ną, podobnie, jak morze jest organicznie zw; ą. 
zane z iaplecz.em i lądem. (Jot). 

niczych faktów oraz teorii fr1ozofic-znych", 
"mal na pam1ęc Heinego i Goethego, przyta· 
czał ich często w rozmowle1 stale czytywał 
poetów, których dobierał sobie :i:e wszystkich 
literatur; rok rocznie czytał Ajschyl-06a w ory­
ginale greokim; czcił go, jak równie-i i Szeks­
pira, jako dwu najwi ęk6z.ych, dramatycznych 
geniuszów ludzkości. Dante i Burns należeli 
do jego ulubionych poetów ... Był nami ętnym 
czytelnikiem powi eści, lubił zwłaszcza powie· 
ści z 18-go wieku, w szczególności Toma Jo­
nesa FieldLnga ... Za czołowych powieściopisa­
rzy nważał Cervantesa i Balzaka... Podziw 
Mark6a dla Balzaka by! tak wielki, iż zamie· 
rzl napi6ać krytykę jego wielkiego cyklu po· 
wieściowego „Komedii Ludzkiej", skoro tylko 
ukończy swe ekonomiczne dzieło"... OLBRZYMIA HYDROELEKTROWNIA 

Wspomnienia o Marksie, jak 6wiadc-zy ch{:>ć- NA RZECE KAMIE 
by zacy~owany tu drobn.,. wyjątek, to z.na - . Na krańcach miasta Mołotow, na rzece Ka· 
mita odp?_wi_ed ź. n~ ~arzu~y tych, któ;.zy wi~zą m i ~, w odleg~ości_ półtora km od rzeki Czuso­
w ma_rks1zm1e _Jak1es "dzre.ło szatana i tw1.er- We] , po~sta i e. Jedna z największych hydro­
dzą, ze mar.ks1zm. „wy;211aJe .. k~lt d~esnos~I, I elektrowni, _ktora bę_d zi e zaopatryw~~ prze­
:zmysłow_e uz.ywame, m.en~wisć ... Jakze śmie- I mysł . ur.al5k1 w tamą energi ę elektryczn~. 
sine ! niegodne 6ą .~ sw1etle prawdy - tego I Przew1dz1any jest 6Zereg p rac, mających na ce-
rodz.a1u „argumenty 1 • lu pogłębienie rzeki Kamy. 

Jednocześn~e. budowane gą domy mies:-.kal­
') Paul Lafargue - W ilhelm Liebknecht. I n~ dla robotn 1k ow . _Domy te sta.ną si ę zacz.ąt­

W5pomnienia o Marksie. \Var5zawa, Sp. Wyd. klem p~zyszłego miasta robo tniczego. które 
K . . k „ 19•0 t 72. powstanie na prnw ym brzei:iu rzeki Kamy w „ s1az a ..., r. - 6 r. • 11obliżu elektrowni. ' 
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H' l:..odzl rośnie ry~.„ 

ie·skim Ogrodzie ·cznym 

Grzybień - p(J.pularna lilia wodna 
w maleńkim ba~ellie 

W Łod.7.,l rofinle, ~ - naprawdę, ~a egzo­
~yc'?a _chmsk!l roslina, będąca podstawą wy­
zywienia ludow azjatyckich - znajduje się 
w. Mlejsltim Ogrodzie Botan1<:ZJ1ym na Zdro­
wiu. 'Wprawdzie jest to maleńka karłowata 
trawka ryżu o owalnych kłoskach, ale hoduje 
si~ ją. d'a -:elów doświadczalnych w odpo­
w1edn1ch warunkach - w wilgotnym błocie -
na słońcu. 

f cykutą - napój, który w starożytności wypi- : ":" 
1ali skazani na karę śmierci; - tak zginął • 
Sokrates. Wyciąg z szaleju jest znakomtym ''.'tl'"°'· 
środkiem przeciwbólowym - naturalnie w 
odpowiedniej dawce. 

Poza roślinami lekarsk1mi - sporyszem, 
walerianą, konwalią, szałwią, rumiankiem itd. 
uprawia się rośliny przemysłowe, jak na przy-

1 kład roślinę syberyjską- badam, zawierający 
1 25 procent garbnika, który dotychczas mmie­
liśmy sprowadą:ać z zagranicy. 

Przyjemny zapach ma roślina, zwana mel,­
~ą inacze.j rojownik.iem - poza jej slrntecz­
nośc'.a w cierpieniach - jest ona rośl'n" mio- I 

Lulek - kojący bóle 

Wysadzanie inspektów 

dodajną, bardzo lubianą przez pszczoły. 
Zalożymy tutaj, mówi prof. Muszyński, całą 
kolonię r,oślin miododajnych - specjalnie dla 
hodowców pszczół. 

Miejski Ogród Botaniczny - to nlezwykle 
pc-fyteczna stacja doświadczalna. Przy obec-

1 nym braku leków i specyfików powinna stać 
l się ona podstawą dla zakładania plantacji 

roślin lekarskich i przemysłowych na wsiach: 
może służyć nasionami, a co najważniejsze• 

, radą i doświadczeniem. Byłoby to z jednej 
strony poważnym źródłem dochodu dla wsi, 

I 
a z drugiej strony zaos.zczędziłoby Państwu 

l milionowych sum ·wydawanych na to. by 
- sprowadzać te środki z zagranicy. 

M.Zaleyska 

Nr 17Z 

Ił' tę i z po1~roten1 

Powodzian:e 
Trnmwaj. W tramwaju dwóch pr.zyJaci6ł. 

Jeden rzecze do drugie~: wiesz co, - ten 
Felek z Nowotki to b. ciasna głowa. 

- Owszem - zgadza się len drugi - ale 
jednak jest pewna różnica miedzy nim a na 
przyklad - ciasną marynuką. 

-t 
- N.o, bo CIASNA MARYNA.'R.KA PIJE 

POD PACHAMI, A FELEK PIJE „POD RA­
SZYNEM". 

Podobną „roonicę'' możn<tby odnaleźć ~ 
sporej UOOcl obywateli naszego miasta, ~tó­
rzy piją nle tylko „Pod Raszynem", ale row­
nieł i „P-Od Ryjkiem", „POd Wiechą", ,,Pod 
13achu•em'• 1 w ogóle. gdzie się da. I to do 
teg0 stopnia, że często trzeba kh „z urzędu" 
ubierać nie tyle w „dasnj\ mMynarl.ę", Ue 
w obcisły kaftan bezpieaeństwa. 

Parasol no~ ~ rzv 
Po~ę m y wprawdzie zmienną, ale za 

to opady w mieście są 11tałe. Bo jeśli nawet 
nie pada deszcz, to „kTOJ'l'I'' z halli:onów 
(f't''ldlewanle kwiatów) lub „leje" z wężów gu 
mowych {pol!'!wanie ulic). Ol!le te czynności 
(podlewanie i polP.wanle) odbywa)it się z 
reguły w godzinach pOłudnlowych l popo­
łudniowych, tj. w okresie największego na­
silenia ruchu na uJkach mlasfa. 

Łl>1izianln 

Mlejskt Ogróct Botaniczny powstał w roku 
1946 r: inicjatywy dziekana wydziału farmil­
ceutycznego U.Ł., proł. J11na Muszyńskiego, 
przy współudziale Wydziału Kultury 1 Sztuki 
Zarządu Miejskiego oraz Wydziału Plantacji. 
\V chwili obecnej najważniejszą funkcją 
Ogrodu jest dział rośl1n leczniczych l prze­
mysłowych. W roku ubieglym na podstawie 
konkursu wyróżniony eostał projekt 09rodu 
pomysłu inż. Ziclonk1, realizowany obecnie. 
Poza działem roślin 1eczniczych opracowufe 
się obecnie projekty 

1 
stworzenia w Ogrodzie 

pai-ku Dory polskiej rtG'lin całego kraju -
byłby to jedyny tego rodzaju park w Polsce. 
Na6!ępnie w projekcie jest utworzenie działu 
b!ofogkznego, szklarnJ, muzeum 1 herbarium 
{trawy) - wszystko to znajdz1e tutaj dosko­
nak warunki rozwoju, bowiem obszar 09rodu 
wynosi 60 ha - na terenach odpowiednio na-
11łonecznionych 1 osłoniętych szpalerami od 
; "latru. 

Głos dyskusr o li wsp· 1z wodnici . , . . . Trzeba więcej uwaga. posw1ęc1c pracy obciqgaczek 

Profesor Muszyński ud'Ziela nam chętnie 
informacji o Ogrodzle. 

Jestem starym przędzalnikiem i dlatego, choć 
od kilku miesięcy nie pracuję już w fabryce, 
chcę jednak zabrać głos w dyskusji o współ­
zawodnictwie. Najbardziej leży mi na ">ercu 
sprawa pracy tzw-. obciągaczek, gdyż od ::iich 
w dużej mierze zależą wyniki, osiągane przez 
prządki. 

Otóż w artykule o ruchu współzawodnic· 
twa w PZPB Nr 17, zamiE!6zczonym w Głosie 
Robotniczym z dnia 13 bm., jeet wzmiank11, że 
prządki ekarźą 6ię na niedostateczną pom:>c 
ze strony tak zw. obciqgaczek, te ostatnie 

PZPB llr. 2 walczy 
- Pierwszym zadaniem Ogrodu Botanicz­

nego jest pokaz roślin, da'ej produkcja na­
sion i sadzonek, wreszcie wszechstronna ob­
!'~rwacja naukowa wszelkiego rodzaju roślin 
- zarówno właś<:iwych dla naszego klimatu, W tych dniach miał miejsce w PZPB Nr 2 
jak i egzotycznych. zaamienny wypadek: do kierownika personal-

Dział roślin leczniczych lagodz~cych nego, tow. Welliko, zgłosiła się grupa kierow-
wszelk!e cierpienia chorobowe Uczy obecnie ników wydziałów i oddziałów z prośbą, by 
250 gatunków. nazwiska ich wciągnąć na listę obecności, tm. 

Napewn0 liczni nasi czytelnky znają wiele I aby podlegali. taki.ej samej .. kontr~li. jak każ~y 
7. tych roślin 1 nie zdają sobie sprawy, źe I ~zlonck za!ogi. Tow. Wellik, z m1e3sca oce?1ł, 
mają one właściwości lecznicze. A przecież 1 ze ta in!c3atywa to rzecz bardzo powazna 
lecz~nie przy pomocy ziół było podstawą me- i post.an?w1~ ~walać epecjalną k?nferencję dla 
dycyny w wiekach średnich, kiedy to uważa- omó".'?enr.a JeJ. Vf _szer~zym gro!'11e. Na konfe­
no powszechnfo ziołolecznictwo za wiedzę ta- renq1 j1rupa lnlCJatorow zgłos1ła następu3ącą 
jemną, a ci, co ją uprawiali, według mniema- rezoluqę: 
nia ogólnego, trudnili s.Ię „czaram1". Tymce:a- „Rozumiejąc swe obowiązki z tytułu zaj-
sem nie było to mc innego, jak znajomość od- mowanych stanowisk, jako kierownicy od-
działywan1a poszczególnych roślin na orga- dzlałów i wydziałów postanawiamy samo-
nizm 1udzki. Więc na przykład, tak niewinnie rzutnie i jednogłośnie, co następuje: a) co-
wyqlądający lulek, o liliowo-żółtych kwia- dziennie przystępować pierwsi do pracy, by 
tach, który właśnie oglądamy, stosowany dać dobry przykład swoim współpracowni-
obecnie jako narkotyczny środek przeciw- kom, b) w czasie pracy uświadamiać swoich 
bólowy, w ·wiekach ś.rednkh używany w du- współpracowników o obowiązku punktual-
żych ilościach " postaci maśc:i - powodował nego zgłaszanła się do pracy oraz o wyni-
zamroczenie i wieje - taką maśdą smaro- kających z tego tytułu korzyś-:iach lub stra 
wały się wedlug poda!\ czarownice na Łysej Łach dla produkcji zakładów, c) wykazać 
Górze. poczucie równości i solidarnoś:i z załogą ro-

Na wysokim krzaku o drobnych pierza- botniczą przez żądanie zaprowad2en!a listy 
stych listkach - niepozorne białe kwiatv uło- obecności, którą z własnej woli -:odziennie 
t-One w· baldaszki - to szalej, zwany inaczej podoisvwać herl7.if>m" 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 8-clu a Franciszka Szymdska 146 })roc. 
tltonach wyr<rinłły się Marla Adamuslak W PZPB Nr 9 na sześciu krosnach od­
(135,7 proc.) J Anna Ciesielska {133,9 proc.), znaczyli się tkacze: Józef Zakrzewski (169,9 
na 4-ch stronach uzyskały: EmUia Bana- proc.) l Stanisław Kubik (158,3 pr-0c.), Ma­
s1ak (140,9 proc.), Genowefa Smulik (133,1 ria Tomczyk wyrobiła 155,6 proc. 
proc.) i Genowefa Pawlak (132,4 proc.), a w PZPB Nr 16 pierwsze miejsca zajęły 
Maria Galaslńska (3 strony) - 149,1 proo. prządki: Julia Górczak - 160 proc., Halina 
W tkaln1 (6 krosien) odznaczyły się: Maria Kaczorowska - 159 proc. i Józefa Nowak 
Drelich (179,1 proc.); Maria Borówka (175,1 _ 150 proc. 
proc.), Irena Drzewaecka (173,4 proc.) i Ma- w PZPB Nr 22 w przędzalni (4 strony) 
ria Jaworska (165,5 proc.). Na „czwórkach" wyróżniły się Helena Wlazła i Maria Par­
osiągnęła Helena Płachta 172,6 pmc., a Wla tyka (po 148,9 proc.), a na 3-ch stronach 
dyslawa Maj 163,3 proc. Leokadia Jańczyk i Janina Cabaj (po 152,8 

W PZPB Nr 3 tkaczka Leokadia Wej- ptoc.). 
man (6 krosien) uzyskała 168 proc., a Leo- W PZPB w Pabianlcach pierwsiz.e miej­
kadia Bogacz na (czwórkach) - 172 proc. sce w tkalni na 8-iu krosnach zdobyła Sa· 
We współzawodnictwie izespołowym zespół bina Zych - 168,9 proc, a Władysława 
majstra Tosika (140 proc.) wyprzedził ze- Raszewska (6 krosien\ 179,8 proc. Stani­
spół Sobczyńskiego (117,3 proc.), a zespół sław Bujnowicz (4 krosna) uzyskał 173,4 
Człapińskiego (123,3 proc.) - zespół Ba- prnc. Prządka Józefa Bocian (720 wrzec,) 
naszczykn (122,3 proc.). iągnęła 142,6 proc. 

\V PZPB Nr 4 na 16 krosnach aut. zd,o- W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
była Helena Rozpara 165,2 proc., Waleria (to krosien) na ilepsze wyniki uzy5kały 
Kwaśniewska 165,1 proc., a Stanlosława Marla MaJer (176,8 proc.) I Bolesław No­
Ignacą:ak 162,4 proc. wak (163.8 proc,). Na „ósemkach" odzna-

W PZPB Nr 5 najlepsze wyniki w tkalni czyły si~ Władysława Woźniak (163,2 proc.) 
(4 krosna) uzyskały Józefa Gieras (183,5 i Ksawera Szymańska (131,8 proc.), a na 
proc.) i Maria Sęk (182,2 proc.). W przę- 6 krosnach Janina Kłopotek (142,9 proc.) 
dzalni (4 strony) wysunęły się na czoło i Stanisława Kaczarowska (138,5 proc.}. W 
Stanasława Krawczyk (174 proc.) I Stani- przędzalni (3 strony) wybiły się na czoło 
sława Dudaszek (156 proc.), Stanisława Helena Góral (173 pme.) f Marła Mikub1ka 

Bolanowska (3-~g~nyl_~ią4~13_1~tzPjo~.±J~~-~r.oc.1 • 'W aama U 

znów twierdzą, że są obarczone dodatkową 
pracą przy sortowaniu tytli. Ja, jako etary 
przędzalnik stwierdzam, że rację mają prząd­
ki. Prządka często ma podwójną pracę, pon:e. 
waż obciągaczki nie pozostawiają maszyny po 
obciąganiu w należ)"tym porządku, nie upchnę 
ły cewek, nie przykręcily wszystkkh n!ci, 
napuściły dwa, trzy razy, z czego zrobił 1nę 
kołtun itp. A jak wygląda często wybierante 
tytli? Dziesiątki leżą zdeptane na podłod?e, 
obc1ągaczka zostawia to dla zamiataC'lki, ta 
zaś je zamiata, wrzuca znów do tlkrzynek i za-

o d scyplinę pracy 
Rezolucja ta przyjęta została jednogłośnie 

przez ogół zebranych, tzn., że solidaryzowali 
się z nią nie tylko wszyscy kierownicy, lecz 
i dyrektorzy, nie V.}'łączając „naczelnego'', 
tow. Pola., 

Piękny przykład. Warto go naśladować! 

czyna się od początku robota z przebieraniem. 
Przy tej wędrówce cewki niazcrą się, a każda 
pI'Lądka wie przecież, jaka praca wychodzi na 
uszkodzonej cewce albo nitka się na nich sta· 
le zrywa, albo też nie da się dopchnąć do 
wrzeciona i wychodzi na niej brak. Zauważy­
łem także, że nie wszystkie obciągaczki mają 
dostateczną ilość cewek, że niektóre idą je 
wybierać już w trakcie obciągania. ~ rezul­
tacie z powodu jednej obciągaczki, która n:a 
obciągnie swego kawałka tak zw. bretli, kil­
ka maszyn ma o wiele większe postoje, nJżby 
to wypadło normalnie, a prządka ma mniejsz11 
produkcję. Myślę, że trzeba większą uwagę 
zwrócić na obciągaczki. Trzeba je wciągnąć 
do rucl/1 współzawodnictwa, a to pozwoli im 
samym korzystać z nagród dla pr7.odowników 
pracy i poprawi ich sytuację mater:alną, a 
równocześnie usprawni produkcję przędzalń. 

Władysław Boruńskl 

stary przędzalnik · 

Będzie wi cej pończoch 
Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemy­

słu Pończosznkzego Nr 1 w Łodzi wykonały 
półroczny plan pr.odukcJi już na dzień 16-go 
czerwca. Oznacza to przeciętne wykonanie 

,,Rqcżnia 
Obława a 

li 

Delegatura Komisji Specjalnej, przy współ­
udziale III Komisariatu MO, zorganizowała 
obławę na spekulantów, uprawiających tzw. 
„ręczniak" na Wodnym Rynku (Plac Zwycię­
stwa). 

Zatrzymano około 100 osób. Część z nich 
zwolniono, natomiast w dal;;zym ciągu czeka· 
ją na karę za spekulację i handęl łańcuszko­
wy oszuści z całej Polski. 

Towar uległ konfiskacie. W wielu wypad-

I 

planu w granicach 108-110 procent. Jeśli za. 
Łoga fabryki nadal będzie pracować w tym 
tempie, uda sfę jej wykonać plan roczny w 
dągu 11 mi~ię<:y. 

odnym R 
kach ustalono pochodzenie towaru i przyczy­
ny jego wysokiej ceny. A wi~. na przykład, 
towary te wykupywana były w sklepach pań­
stwowych, lub spółdzielczych, niejednokrotnie 
zaś pochodziły :z kradzieży. Zanim docierały 
do konsumenta, przechodziły przez ręce kliku 
nieuczciwych pośredników, co podwyższało 
ich cenę o kilkaset procent. 

Obława na Wodnym Lynku powinna być 
ostrzeżeniem dla wszystkich afęrzystów, ie· 
rujących nit naiwności ludzkiej. (m.) 

z 
Seria tragicznych wypadków 

Bieżący tydzień rozpoczął się w naszym 
mteście seriq tragicznych wypCldków. 

Przy ulicy Rzgowskiej, róg Rentowej, w po­
niedzialek samochód osobowy, prowadzony 
przez Fellera Stanisława (zam. przy ul. 11-go 
Listopada 111) pr-zejechał 4-letnią dziewczyn­
kę, Brandenburg Stanisławę, zam, przy ulicy 
Rzgowskiej 171 Dziecko wybiegło na jezdnię 
z chodnika i wpadło pod samochód. Dzlew· 
czynka odniosła ogólne obrażenia ciała i gło­
wy. Pogotowie przewiozło ofiarę wypadku do 
szpitala Anny Marii. 

• ft • 
Wczoraj przy zbiegu uli<: Napiórkowskiego 

i S<Minowej tramwaj Nr 5, prowadzony przez 
motorniczego Grabowskiego (Ołowiana Nr 5) 
przejechał Baczyńskiego Władysława. Baczyń­
ski, przechodząc pn:ez jezdnię, uderzony ?O­
stał przodem wagonu i upadl, dostając się pod 
koła. Nie5zczęśliwego przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala w Radogoszczu. 

• * • 
Na ulicy Kopernika, przed p05esją Nr 20, 

~-letnia, dziewczynka, nazwiskiem Frejlich (ul. 
Andrzeja Struga Nr 17) wpadła pod tramwaj 
Nr 12-5. prowadz.ony przez Antoniego Opel­
skiego. Dochodzenie ustaliło, że .z grupy ba-

wiących się dzieci dziewczynka wybiegła 
wprost pod tramwaj. Mimo gwałtownego ha· 
mowania motoru, dziecko dostało 6ię pod des­
kę ochronną wagonu silnikowego, ponosząc 
śmierć na miejscu. Zwłoki przewieziono do za­
kładu medycyny sądowej. 

• 
Wczoraj o godz. 16,45, przed poseGją przy 

ul. Wojska Polskiego 151, pod koła tramwaju 
d~stala się Władysława Sadowska, lat 20, za­
mieszkała w G!ownie (Zabrzeźna 39) Wezwa­
ne Pogotowie przewiozło ofiarę w stanie cięi­
kfm do szpitala św. Jana. Niesznęśliwa, nie 
odzyskaws'Zy przytomności, zmarła. 

• 
Oho~ posesji przy ulicy ,Piotrkowskiej 250, 

«~mo~od A-2~-422, kierowany przez Stefana 
Cier6k1ego, Wjechał na chodnik, łamiąc drze­
wo i t!lup lampy ulicznej. P~ przybyciu milf­
cjt na mie}sce wypadku zastano szofera w sta­
nie nietrzeźwym. Po zabraniu pijaka do Kom· 
~a~ll Ruchu, Cierski wyciągną! z kieszeni 
cw1erć lltra wódki z sokiem, uslh1jąc wypić 
fą ~a .d~urce. Zatrzymano go do czasu wy­
trzezwienia, gdyt nie bvł w stanie składać 
żadnych zeznań. 
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Z ŻtllCia Partii 
MARKS:!:STOWSKI WAKACYJNY KURS 
DLA NAUCZYCIELI 

W nieclzicl!l dn. 27.6 br. o godz. 10-ej w 
~wietlicy ŁK PPR ul, Sienkiewicza 49a, od­
bę :::ie się -7e" a~ie w-s~·s~kich czestników 
kursu, członków PPR ł PPS. 

Obecn.'Dść obowiązkowa. 

Str.~ 

DZJS. DNI.\ 25 CZERWCA 1918 R. ODBĘDĄ 
s1Ę ZEBRANIA KOŁ PPR w NASTĘPUJ:\- Groźny poi:ar 
CYCU ZAKŁADACH PRACY. Wczoraj o godzinie 19 przy ul. Kilińsk'.ego 

Akcja zbiórkowa na rzecz Ligi. • I-Orskiej 1 ZAKONCZENIE I-~„ TURNUSU OLONll 
Centralny Ko~itct Koordynacji Pracy Ko- Za~ząd. Kół PZb.WP ze względl!-. na z.okoń-

. . . . czeme pierwszego turnusu kolonia letnqch w 
DZ. SRODM:IEJSKA PRAWA. Oś&odek Kon Nr 136 wybuchł groźny pożar w Państwowych 

fekcyjny Nr 2, oddz. „D", godz. 14-ta Ośrodek Zakładach Przemysłu Stolarskiego Nr 1. Ogień 
Konf. Nr 2 zm. ranna, F·ka Nr 1:9, oddz. 2, powstał przypuszczalnie od niewygaszonego 
goclz. 16-ta Ośrodek Konf. Nr 2, zm. dz. Ma- p:eca. 
gazyny Konfekcyjne Nr 9, Państw. Drukarnia. 

m1te~ow, Domowyc~ a?elu3e do. ws~ystk1c.h Kolumnie, e:awiadamia rodziców, że dnia 27 
Kom1t~t.ow na tere?1e m1.~sta. ~odzi o. 3ak na3~ bm. 0 godzinie między 17-tą a 19-tą, n:a1eży 
czynn:e3sze poparCJe akcJ1 zb:orkoweJ na rzecz odebrać dzieci ze Związku Więźniów Politycz­
Ligi Morskiej w ramach „Tygodnia Swięta nych - Jaracza 3. 
Morza'_'. Listy ofiar zo~aną ~r~slane po- KURS l'RZECIWGRUZLICZY DLA LEKARZY 

Nr 3, ··lm G'.trel. W akcji trwająt-ej półtorej godziny wi:. - szczegolnym Kom:rotom przez Milic3ę Obywa- w ŁODZI 
tdską. z inicjatywy Ministerstwa Zdrowia organi-DZ S ODl\IIEJSKA LE VA. Godz. 13,30 ly udział 3 kompanie Straży pod dowództwem 

-Ośrodek. Konf. nr 4. koła 17, 23• PZPW nr 36 ka~itan~. Mak_owi.eck'.ego. Dzięki błyskawi:z-
ofidz. n olo l PZPW n· .... 6 k ł" 1 d neJ aką1 strażakow straty są stosunkowo me-

Członkow:e Komitetów Domowych, którzy zuje Wydział Lekarski Uniwersytetu w Łodzi 
z jak najlepszym wynikięm nadeślą wypeł- pre:y wspóludzia.le Wydziału Zdrowia m. Łodzi 
nione listy ofiar" (adres: Liga Morska Okr~ 7-mio tygodniowy doksztakają-::y kurs dla le· 
Łódzkl• Al Kościusz1ci 85 I piętro) mają karzy z dziedziny kliniki i społecr.nej wa:Ili ~ 
p:.erw~e11stWo uczestniCt.wa 'w wycieczce po- gruźl:c'.'l. .Kui:s. o1;>ej_mu}e obok części ts.ore­
ci~gietn popularnym do Gdyni w ramach „Ty- ty~zneJ, rown;~z CWlczen1a pra~ty<:zne na ?d· 

, , z. ni' , o u , go z. 'elki . . . b l . 
16-ta. - PZPW Nr 36, oddz. Il, koło 3, Film ~".! • e m:mo, ze zagrozone y Y. powazne 
Pols l, Produkcja, 1..-oło 4, Koło realizatorów, ~nśc;i zmagazynow~~c~ d:e~ l wyrobó~ 
Gazownia keło '· Centrala cdpadków, koło l, l rzewnych, oraz sąs1e me za a y przemys o 
godz. UJ.ta Te . ylia Pm t c. · we (ro.z.). 

DZ. GORNA PRAWA. GQ z. 16-ta - Ośro l 
dcl!. Nr 3 i F-ka Czóknck. 

d · ś ·t M "(Z3-29 6 48 r) dJ'azd w działach gruzłlczych i poradniach przeow-go . rua w:ę a orza . . . · o . gruźli-:zyeh. 
dn u 26 czerw7a godz. ~2,30, WyJazd z Gdym Kurs ·rozpocznie się 18 październilca br. 

DZ. RUD1 PABIANICKA. Godz. 15-t.a 
godz. 17-ta drua 29 czerwca. Podania o przyjęcie na kurs wraz z życio-d t z 

Związek Za vodowy Pracowników Cywil- KOLON JE dla dzieci członków PSS rZP w R •dzie - pracownicy społeczni, I po­
dwón;e, Starcstwo Poł dniowe, godz. 18-ta -
~p. i 'rLa. iywców, codz. 17- koło te-

nych Administracji Wojsk-0wej, Okręg Łódź, w Ustroniu odbyła się uroczy1;;tość otwar· 
o:ganizuje dlu. swych członków i ich rodzin cia kolonii letnich dla dzieci członków PSS. 

dniiu 25 czerwca br. o godz. 17-tej w sali Udział w uroczystości wzięli pełnomocnicy 
GOOz. 15-ta. _ Ra- , teatralnej Gł. Szpitala Klin. CWS WP przy 1. PSS, komitety sklepowe, Reda Nadzorcza oraz 

trola. Prasy, Lód.z- Żeromskiego 113, odo:yt n. t. „Choroby we- lkzni, zapro ~eni . goście. f'o_ przemówieniu 
t z·--"- neryczne" tóry wygło · dr med. plk. He der prezesa Staw1al6~1ego na tąpila ez~ś ć arty-

rysem, należy przesłać do 20 września br. do 
Sekretariatu Kursu Przeciwgruźliczego, 'Łódź, 
Moniuszki 7, Centralna Poradnia Przeciwgruź­
licza, gdzie równneż udziela si~ blliżseych in· 
formacji. 

Lek rze przyjęci a lrnrs otrzymują sty­
pendia w wysokości około 22.000 zł. 

Lekarze spoza Łodzi, oprócz stypendium 
będą mieli ewentualnie zapewnione mies·zka­
nia i utrzymanie (k tórego koszt za cały okres 
wynosi około 4.000 zł.). 

- a. - 3.,.,...0. . • styez.na. z kolonu PSS skorzysta w ciągu lata 
P ~ tó' El ·trycimycb, Stamslaw. 1750 dzieci w trzech turnusach miesiQcznych. 
z. 17"1\0 - ' pólp ca - Upras;za się :złonków Związku o liczne sta- P.~gotowano dla n ich dwie• wille i wiele ba· 

wiennictwo. rakow. CHORY DLA CHOROW 

• G z. H- ZPJG Nr 8 
z. 11>-ta -:- Wa.in.n i PZPWI Nr 39 

PAŃSTWOWE ZAKł,ADY 
PRZEl\IYSł,U WEŁNIANEGO Nr 2 

im. N. Barliclrl~o w Łodzi, nl. !wirki 19 
zatrudn '. ą 

od zaraz na warunkach dobrych: 
1 pawacza. ze znajomt1śeią, spa· 

wania elektrycznego i acetyle­
nowego, 

AKW.IZYTOR 
wvkwali ikowany 

poszukiwany natychmiast 

Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej­
skiego komunikuje, ie drugi koncert „Chóry 
dla chórów'' odbędzie się w ni Q.zielę, dnia 
27 bm. w sali Filharmonii Miejskiej przy ulicy 
Narutowicza 20 o godz. 19.30. Udział wezmą 
następujące chóry: „Harmonia" pod dyr. We­
sołowskiego, chór im. Chopinll pod dyr. 
Szmidta, Katedralny pod dyr. B. Ullasa, 
„Lutnia" ze Zgierza pod dyr. Cynka. 

z. ST OMIEJ KA. ~d;r;. U-ta Ben- ślusarza maszynowąo. 
d I, F-ka' •aty, godz. 15,30 _ Szkol Politycz- Zgłoszenia osobi~.e w Biurze Perso- I 

Zgłaszać się: Biuro Ogłoszeń BEZPŁATNE KONCERTY 
W niedzielę, dnia 27 bm. odbędzie się bez­

płatny koncert popularny w parku Żródtiska 
w godz. od 16-18 i w paTku Julianów w godz. 
18-20. Grać będzie Orkiestra Miejskich Za­
kładów Komunikacyjnych pod dyr. Władysła­
wa Grobelnego. 

nalnym, ul. teromskieco 188 w godz.i-
m> 'ych wawcza, Urząd Wojewódzki, 'Vy- nac>.h urzedowYch. 3$00 
dział Ogólny (wszystkie kol ), godz. 16-ta - ~..;;;;;.;;..:;.;;;;;.;;.;;.;.;.;.;;.;.;.;.. ______ ..;.. _ _.. 

,,Prasa", Piotrkowska 55 

PZr :V Nr 36 oddz. 8, Fabryka. Nr 36, oddz. 6, 

DZ. GóRNA. Godz. 13,38 - PZPB Nr 17 
Stolarow, tkalnia przygotowawcza, zm. I, wY­
kończalnia. godz. 15,30 - PZPB nr 17 - Zaj­
bert - biuro. godz. 14-ta - PZPW Nr 36, 
(Heizlcr) zm. m. 
KOMUNIKAT 

W pl tek dn. 25 hm. <t !rod7. 17-ej odbędzie 
się w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 53 plenum . 
Komitetu dzielnicy Sródmleście. Obecność 
wszystkich członków wchodzących w skład 
komitetu obowiązkowa. 

Dzielnica. Sródmieścle 

KOl\lUNJKAT ŁODZKIE.T KOMISJI SZKO­
LENIOWEJ. 

W piątek dn. 25 bm. odbędą, się wykłady: 
W PZPW nr 6 o godz. 16-ej ,.Partia. czołowY 

oddział klasy robotniczej i narodu polskiego". I 
Prelegent - Auerbach. W PZPB nr 1 o godz. 
14-ej „Gospodarka Polski Ludowej i drogi 

1 
jeJ rozwoju. Prelegent - Podsiadło. PSS 
-0 g dz. 19-ej „Partia C2:-0łowy oddział klasy 11 

robot. i na.rcdu polskiego". Prel<'g. - Ożóg. 
PZPB nr 6 o godz. 16-ej. relegent - Szym. 

1 
czak, „ rVima" o godz. 15,30 „Gospoduka. Pol­
ski Ludowej t drogi Jej rozwoju". Preleg. Kę­
dzierski. „Elektrownia" o godz. 16-ej „Partia 
czołowy oddzfał klasy robotniczej 1 narodu 
polskiego". Prelegent - Chróścielewski. „EI­
tingon" o go z. U-ej „Pol ka Ludowa w obro­
nie pokoju i niepo'lległości". Prelegent z Cen 
tralnej Szkoły PPR 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dz:ś o godz. 19,15 premiera sztuki 
Maxwell Andersona 

,,Joanna z Lotaryngil" I 
i Ireną Eichlerówną 'w roli tytułowej. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 
15-ej, tel. 123-02. 3805k 

Wytw6rnia 
S MP I 
R. S. 
l6dź, 

. „Prasa" 
arutowicza 2 

KOMUNIKAT IZBY S K no VEJ w ŁODZI 
w Nr 54 „Monitora Polskiego" pod poz.. 305 zostało ogłoszone 

zarządzenie Ministra Skarbu z d nia 2.6. 1948 r„ które wprowadza 
dla pewnych, określonych grup podatników obowiązek udowad­
niania przychodów gotówkowych kopiami kwitów z bloczków ka­
so\V)Th urzędowego nakładu oraz wręczania płacącym oryginal­
nych egzemplar.zy tych kwitów. 

Obowiązkowi temu podlegają: 
1) podatnicy prowadzący księ gi handlowe, - w odn.iesieniu do 

przedsiębior~.w lub zakładów prowadzonych na terenie miasta sto­
łecznego Warszawy oraz miast: Bytomia, Chorzowa, Gliwic, Ka­
towic, Krakowa, Łodzi, Poznania i Sosnowca (przy czym obowiązek 
ten nie dotyczy przedsiębiorstw państwowych i samorządowych 
oraz przedsiębiorstw, pozostających pod zarządem państwowym lub 
samorządowym); 

2) podatnicy wymienieni w art. 10 p. 5 lit. c) dekretu z dnia 
21.12 1945 r. o podatku obrotowy m (Dz. U. R. P. z 1946 r. Nr 3, 
poz. 23 i z 1948 r. Nr 12, J>OZ. 94) tj. lekarze, lekarze weterynarii, 
lekarze dentyści i technicy dentystyczni, felczerzy, położne, pie­
lęgniarki dyplomowane, adwokac i, notariusze, obrońcy sądowi, in­
żyn.ierow:e oraz technicy - na obszarze całego państwa. 

Obowiązek n:e zachodzi w przypadku dokonania świądczenia, 
w odniesieaiu do którego w myśl przepisów podatnik obowiązany 
jest do wydania rachunku i jeśli rachunek ten rzeczywiś':.ie został 
wydany. 

Zarządzenie powyższe wchodzi w fycie z dniem 1 lipca 1948 ro­
ku. 

N'.ezastosowan1e się do powołanego zarządzen; a stanowi wy­
kroczenie skarbowe, za które gro zi pieniężna kara porządkowa. 

Bloczki kasowe urzędowego nakładu s4 do nabycia we właści­
wych Urzędach Skarbowych (w Urzędzie Rewizyjnym). 

Łódź, dnia 23 czerwca 1948 roku. 3804k 

!ogłoszenia DROBNE 
I 
1
Lekarze 
I Dr MIRSKI akusze.. 
ria, choroby kobiece, 
przeprowadzll się na 
Piotrkowską 14, tele­
ran 257-23. 3402k 

I Kopno-Sprzed a i 
PŁYTY gramofonowe, 
każde spi:zedaje - ku 

' puje: „Płytoman" -
Łódź, Piotrkowska 

WYNIKI ZBIORKI 
. W dniach 27 i 30 maja 1949 r. odbyła się 

zbiórka uliczna na rlZecZ Kolonii i Półkolonii 
Letnich. Zebrano ogółem :zł. 523.853. 

Wszystkim ofiarodawcom ~ tym, którzy 
przyczynili się do powiększenia funduszów 
Towarzystwa Kolonii i Półkolonli, a w sza:e­
gólności kwestarzom, Zarząd T-wa. w :Imieniu 
dziatwy szkolnej łódzkiej, która korzystać bę­
dzie z kolonii składa serdeczne podziękowa­
nia. 

.REJES'FRACJA PSOW .RASOWYCH 
Zjednoczenie Towarzystw Opieki llad Zwie­

rzętami R.P. Oddział w Łodzi, prosi posiada­
czy psów rasowych o zgłaszan[e ich w biurze 
Tow. Opieki nad Zwierz. ul. Piotrkowska 49, 
tel. 277-50 w godz. od 9-ej do 15-ej. 

34. 3735-k 

I TEATR AKADEMICKI „GĘSIE PIÓRO" 
. ~óżne Bratniej Pom. U. Ł„ ul. Poludniowa 11 
1 (dawniej Teatr GONG) 
PRZEWIJALNIE i re-

wystawia od dnia 24.6. br. komedię paracje silników elek-
trycznych. Zakład E- ALFREDA de MUSSET 

·I Jektrotechniczny, Sta. „Nie igra się z miłością,'• 
lina 11. 3769g w trzech aktach, w przekładzie Tade-

1 

usza Boya-Żeleńskiego. Wykonanie ze~ 

'

• · • ~ołu akademickiego. 
lao 1arowan1e pracy Reżyseria Lidii ZAMKOW. Muzyka 
POTRZEBNA do s..a- prot Karola STROMENGERA. Począ„ 
łej pracy overloczka i tek o godz. 19. W niedziele 1 święta 
koszularki na męskie również o godz. 16. Przedsprzedaż bi· 
koszule. Zgłoszenia, letów codziennie w sekretariacie Brat• 

----·-------------------------: Sołowiejczyk, Naruto- niej Pomocy Stud. U. Ł. (ul. Jaracza 7) 
wicza 25-2. 3806k w godzinach od 10 do 12 i w kasie te-

CENTRALA PRZEMYSŁU PAPIE iNICZEGO 
w Łodzi, ul. Więckowsltlego 33 

zatrudni natychmiast 

3 maszynistki kore p nde tki 
Warunki do omówienia. Zgłoszenia do Działu Personalnego, z 

podaniem, z życiorysem i zaświadczeniem z. poprzedn'.ego n\iejsca 
pracy. 3807k 

l atru od godz. 17. Studentom i człon· 
lagubione do:u1msntv kom Związków zawodowych przyslugu• 
! ZGUBIONO dowód re je 50 proc. zniżka (oprócz premiery). 
, jes.racyjny samocho-

1
..,.,.. __ ..., _____ , ______ ...;,;li,;;,9.;.12;.;k;..,; 

du marki „Dox" wyda 
' ny przez Wojewódz. 

1 
Urząd Samochodowy 
w Łodzi, na Central­

! ny Komitet PPR. Głos 
Robotniczy nr. reje­
stracyjny C39858. 

Poważna Państwowa Instytucja 
Przemysłowa 

por.;zukuje 

INŻYNIERA LUB TECHNIKA NA 
STANOWISKQ 

SZEF A BIURA PRACY I PŁACY I 3809 

OGt.OSZENIE ~!laillli Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane IĄ I ZGUBIONO legityma-
Łodzi sprzedaje ze swych magazynów przy cję PPR tymczasową, 

Wymagane kwalifikacje: praktyka 
warsztatowa, znajomość zagadnień norm 
technicżnych, kalkulacji warsztatowych 
i ustawodawlltwa pracy, oraz wysoki :po 
ziom moralny. 

cegielniacł.. c e g I ę. Podwójcik Stanisław, 
Zgloszen:a przyjmuje Dyrekcja Przedsię · Opoczno Kilińskiego 

biorstwa, Łódź, ul. Piotrkowska 1'.7, telefor• 24· 3802g 
ZGUBIONO dowód o- Brane są Pod uwagę tylko pierwszo-nr 257-60. 

Łódź, dnia 28 czerwca 1948 roku. 
Dyrekcja 

MieJskiero Przedsiębiorstwa Budowł. 

- ,, sobisty, dowód konia, rzędne sily. 
Produkcja Państw. legit. PPR na nazwi- Oferty z dokładnym przebiegiem pra l wykonuie p:ecz:qtki gumowe I 

wszelkiego rodzaiu 1' j 
\O 3798k 

------~-------------------------

Fabr. Chem. Farm. 1 sko Kaczuba Stefan, I cy zawodowej, oraz odpisami świadectw 
żądać w aptekach i 1 wieś Struża, gm. Brój składać należy w PAP Piotrkowska 133 
drogeriach. 3766kl ce, pow. Łódź. 3803g __ po_d_„_s_ze_f_Bi_·ur __ a_P_r_a_cy_1_P_ł_a_cy_. __ a_1sa_k...; w Łodzi 

Wydawca : Wol Knml!Pt PFR w t.Odi:.I KornJt et He<lnk1·v1nv Red I At1rn f.ńdt, Ptotrkowsk a 86. 'I'eletony. Redaktor Naczelny 216-14. Se k:retartat 254-21. Redakcja nocna 172-!lt Dz.laJ 
ogloszefl; Piotrkowska 55, tel 111·00, Konto I KO Vll·ltOS. Zakt Grat R. S. W • . ..Prasa~. Administracja nie .Przyjmuje odpowiedziat~cl za łeEnfnOWl' i!rult ogtoszd. D-028448 



PRE1\1IERA W TEATRZE KAMERALNYM 
Gościnne występy Ireny Eichlerówny 

Dziś w piątek dn. 25 czerwca w Teatrze Ka­
meralnym wystąpi po raz pierwszy po powro-
1:ie do kraju IRENA EICHLERÓWNA. Ar-. 
f;ystka odegra tytułową rolę we współczesnej 
sztuce amerykańskiego autora Maxwell An­
dersona „Joanna z Lotaryngii". Niezwykle 

Wójcik da 
Trzeci etap ~dynia - Słups 

Nr 172 

wygrał Persson 
mforesujący utwór stanowi nową wersję dra- • " I I ' · 
matyczną losów Joanny d'Arc, a zarazem od- druiyt10W0 tf~Umfował trzec J zespo po S {. 
słania mechanizm próby teatralnej, ukazując · 11 I o o:i 
widzom reżysera i aktorów w pracy nad sztu- SŁUPSK (ob6t. wł.). Trzeci etap w.yści I cię1.ca p:erw,,;zego etapu - Szwed Pea~~son. I wacja - 11 :OB:4!, 31 Szwe:1a -

1 
'. 14 '. 20' 

ką. Podwójna rola Joanny i kreującej ją ak- gu „Tour de Pologne" na trasie Gdynia - klóry dokończył etap. na pożyczonym od Karls 4) Po.Iska I - I l~l 1 :43, 5) Polska II - 1 · · ' 
t k . M · G r k m·te · odt • _ Słupsk 110 km zakończvł się wielką niespoctzi j sona rowerze. O po! koła za nim przybyli: 6) \,\ ęgry - .11.-5.~7 · . h t h 
or t. ary r~Y. P?ZWO l .zna o. ~ .J wor_ anką. W klasyfikacji -drużynowej etap ten1· Wyględa i Pietraszewski, a następnie Olszew- Klasyfikacja druzyn panstwowyc po rzec 

c.zym na rozwm1ęc1e całeJ skali. JeJ fascy.nu wygrała drużyna polska JJI. Mimo zdekomple ski 1 Vaverka (CSR), nas.tępnie Motyka, Madi etapach: 1) Polska I - 49:48:26 godz., 2) Poł-
kto t W 1 h J R d k (S ) ska II - 50:03:51, 3) Szwecja - 50:12:0'l, ;1acego a rs wa. ' ro ac rezy.sera . ima towania już w pierwszym etapie, pr-..-z wyc.o- (\Vęgry). Keberle (CSR) i.· v ma~ n':'eq.a. 4) Polska III - 50:56:28, 5) CSR 51:14:29 i 6) 

Masters, oraz Inkw.zytora wystąpi Stanisław fanie się Kuderta zawodnicy jej: Olszewski, W klasyfikacji rndy'łi 1dualneJ zwyc1ęzył 
Daczyński. Zespół amerykańskich aktorów 11 Motyka i Wyględa wpadli na metę w czo/ów· w trzecim 'f!tao:e Pearsson przed Wyględą. Pie Wępvryk-l~6y52fi~3ac:5.J.9i. · i·ndywidualnei· TV\ trze~h 
b t 1 · t · · t t " · k J · p J k JII 'YCiPżyla traszew6kim, Olszewskim i Vaverką (CSR) - v " .,,.. ,,., oga ą ga enę pos aci z p1ę nas e„o Wle u ce, w rezu tacie czego os a Z\\ -. etaparh prowadzi WóJ'cik _ 16:3412 pr.z0d 
od 'ł T t K aln J d · t · t ie wszyscy w c;r.asie 3:42:35 godz., 6) Napierała ~ tworzy Zespo ea ru amer ego z e- mzynowo w rzecim e ap · . 3 42 38 Pearssonem (Szwec1·a) - 16:35:08, Rv. dmar iem p d prze1echa 3:42:36. 7) Wójcik 3:42:36, 8) Motvka : : , rzvm Duszyńskim Januszem Jaroniem Mi- rze - 4 41 ( zwec1·a) - 16:35: 15, Kapiakiem - .. 16:36:59., • · d' ·k ł · k' '. L niem połowy • trasy 9) Madi (Węgry). 10) Keberle (CSR) 3: 2: . chałem Mel:ną, A amem Mi o aJeWS im i u- 1. ·k kładała ll) Rydmark (Szwecja) 3:42:42. \.Yrzesi11sk'm - 16:37:t4. Dalsze mieisca za1-
dwikiem Tatarskim na czele: Koi;npozyc~a ~~~ 0

; a19 z~wodni- Klasvłikacja drużynowa trzeciego etapu: mują: 6) Napierała, 7) Pietraszewski, 8) Sto-
plastyczna - Otto Axer. RezyseruJe Erwm ków, w.'ród których 1) Polska JIJ - 11:07:48 godz., 2) Czechosło- Jarczyk, 9) Keberle (CSR). 
Axer. Kasa czynna od czwartku w godzinach.1, znajdowali się 4 Cze- Wyścig ukończylo 50 zawodników. Vl/yco-

. Z ŻHCiO N. S Zrqw fali się: Wandor - po przejechaniu 14 km 
od 11-ej do 13-ej i od 15-ej. (~~;· K:rlss~~;)~do'; U~w~ga bokserzy z powodu wrzodu, oraz Rogalski. 

TEATR.._, Węgrów oraz 9 Po- p 
• laków, mając nad po 

u:oo&talymi rywalami Kierownictwo sekcji bokserskiej KS „Zryw„ 
powiadamia członków sekcji, że dnia 25 .b. m. 
na boisku w Parku Ludowym odbędzie się 
zebran:e wyżej wspomnianej sekcji o godz 
19-tej. Obecność wszystkich członków obo­
wiązko"ń.ra. 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO ok. 1 km prz~wagi. 
Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira Tra6a prowadziła 

„OTELLO". po dobrych przeważ-
TEATR POWSZECHNY nie drogach, jednak 

Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z miejs-cami prace przy 
XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin" oraz na.prawie nawier:zchni 

" · zmuszały do Jazdy „Grzegorz Dyndała Mohera. 

1
, Wójcik 

Tea.tr Letni „BAGATELA" I>l.otrkowska 9ł brzegiem szosy, co powodowało lic-zne przebi· 

Dzi'S i codziennie o godz. 20-ej koniec i ci.a kgulm., T~rżSzzaeLdernKbarol~ks-ioe:1 ~~:Z:~~ s~~P1~~· . d. V ·u· t pa o arzy. w ·~ , · , • 
przedst. 22-ga znakomita korne ia erneu1 a Mich, Komorniczak, Czech Puklicky oraz Wę· 
pt. gier Stalay. W6zyscy mimo pokaleczenia. kon-

„MUSISZ BYC MOJĄ" tynuowali wyścig, którego tempo prz.y silnym 
z ~em i w reżyserii Kazimierza Szuberta, wietrze wynosilo ok. 30 'km na godzinę. 
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, I Ta ulice Słups'ka wpadła równocześn'e gru 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunowicz i Igor I pa 20 kolarzy z Kapiak iem na czele, klor'V 
SmiałomkL m:ał 100 m _orzewagi nad pozo~ldłymt. N:este· 

K cał dzień· tel 272-70 ty, zderzył się on ze Stolarczykiem, co spowo-
asa czynna przez Y · · · dowało scentrowanie koła i Kapiak ·dojechał 

TEATR K:OMEDTI MUZYCZNEJ „LUTNIA" na metę na 15 miejscu. Etap ten wygrał, zwy­
Piotrkowska '.UJ 

Ddlś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'" 
~czna operetka w '1 obra7.aeh -1 

Ot1.w:> Herbacba. Udział biene 60 osób. - Chór 
AKS-Widzew 1:0 

Piłkarze KS „Zryw" wyjeżdżają w niedzie­
lę, dnia 27 czerwca b. r. do Gałkówka, celem 
rozegrania meczu propagandowego z Zespo­
łem Ludowym. 

Polki słabsze od Czeszek 
w Witkowicach odbył 

s:ę międzypaństwowy mecz 
lekkoatletyczny kobi"et Pol­
ska - Czechosłowacja. Zwy­
cięstwo 50 : 39 punktów od­
niosły Czeszki. Z uzyskanych 
wyników zasługuje między in-

"' . . '':'[ nymi na wyróżnienie wynik 
;'+t° }'łodzianki Nowakowcj w sko­

... (.,, .. 7(,'•& ku w dal 5,32 m. 

H' sobot!t_ 

Na drugim etapie Olsztyn - Gdvnia kola­
r1y dziesiątkowały gumy. Takich pechow<"ÓW 
było b. wielu, a między nimi znaleźli się rów· 
nf eż łodzianie. 

- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na- KATOWICE (obsł. wł.). - Wczoraj w ~a: 
byda w Spółdzielni Artystów - Plastyków - towicach odbvł 6ię mecz o mistrzostwo hg1 
Protrkowska 102, a od godz. 1!7-ej w kasie pomiędzy AKS-em a łódzkim Widzewem. Nie­
teetrn. W niedzielę kasa teatru czynna od znaczne zwycięstwo 1 :O odnieśli gospodarze. 
godz • .J1. 
Letni teatr „OSA"', ni. Zachodnia 43, tel. lł&-09 Gabrych i Leśkiewicz XX-lecie łódzkiego TUR-u 

Godz.. 19,45 otwarcie teatru letniego I pre­
miera rewiomontażu pt. „ W o~odzie przy po. 
gonTie„ z udziałem całego zespołu. 

Teatr ,.SYRENA" Traugntta 1 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń­

siri, pocz. o godz. 19,30, kasa czynha od godz. 
10-13 i od 16-ej. 

KOMUNIKAT 
Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi ul. Nawrot 

27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio• 
- bajkę o chłopczyku t drewna - według 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma-
liszewskiego. I 

Przedstawienia dawane są codziennie dla 
~kół powszechnych według zamówień, a w 
każdą niedzielę i ś~ęta o godz. 12-ej dla szer I 
szej publiczności. 

KINA 
ADRIA - "Wilki Morskie", goa.. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16.30. 
BAJKA - „Czarodziejskie Ziarno", godz. 

18, 20, w niedz. 16. 
BAŁTYK - „Zai?•ii)lone dni", godz. 16, 18,~"'; 

21; w niedz. 13,30. 
GD iNIA-„Program Aktualnośei Kraj. I Zagr. 

Nr 18", godz. li, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - (dla młodzieży) - „P!ęciu Zuchów", 
godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

MUZA - „Pani Minlver", godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA - „Rosanna siedmiu \csiężyców„ 
godz. 16. 18.30, 21. niedź. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE - .. Bitwa o szyny", godz. 18, 
20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „Nauczyc:e1ka bawi się", godz. 
17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - ,.Timur i jego drużyna", godz. 18, 
20; w niedz. 16. 

REKORD - ,.Rywal Jego Królewskiej Mości'', 
godz. 18.30, 20.30: w niedz. 16,30. J 

STYLOWY - „Mściwy Jastrząb", godz. 16, 
1 

18,3~, 21; w niedz. 13,30. 
SWIT - „Stalowe Serca", godz. 18,30 20,30; w 

niedz. 16,30. 
TATRY (w ogrodzie) - ,,Rosanna siedmiu 

ks:ężyców", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz 
13-ta. 

TĘCZA - „Belita tańczy", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca'", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomień'', god?. 
15.30. 18, 20.30: w nledz' 13. 

WOLNOSC - „Zagubione dni"', godz. 15, 17,30. 
20; w nledz. 12,30. 

ZACHĘTA - „Zycie Emila Zoli". godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

wycofali się z wyścigu 
Po dwóch etapach wyścigu Dokoła Polski 

wycofało się z wyścigu między innymi dwóch 
łodzian: Gabrych (Odzież) i Leśkiewicz (O· 
dzież), który miał kraksę i poważnie 6ię po· 
turbował. 

W sobotę łódzki RKS TUR obchodzi 20-le­
cie swego istnienia w zw:ązku z tym w Parku 
Si;:ortowym „Helenów" i na boisku ŁKS-u od­
będzie się szereg imprez o urozmaiconym pro 
gramie. Wyglądać będzie on następująco: 

Park Helenów. 

Polak Klabiński 
startuje w „Tour de France" 

p0 wycofaniu się Szwajcarii z udzia-1 już 8 kolarzy, a mianowicie Polaka Klabiń­
łu w międzynarodo- skiego; Włochów Brambilę, Camelliniego, 

A. wym wyścigu kolar- Neri'ego oraz Sc;iardi:=;a i Josepha Tacca; Bel-
' ~'f.__ skim dokoła Francji, gów: Lambrechta i Joly'ego. Dwaj pozostali 

organiza.orzy „Tour kolarze zostaną dokooptowani do drużyny w 
de France" postano- najbliższych dniach. 
wili na jej miejsce do Jak wiadomo, wyścjg dookoła Francji roz­
puścić do wyścigu pocznie się 30 bm., a startować w nim będzie 

·"'-!ił'~W~ll c.... drużynę, -z.łożoną z ko 130 kolarzy (]3 drużyn) z Włoch, Belgii, Ho­
r ~:}Iarzy cudzoziemskich. landii, Luksemburga i Francji. Trasa tego 

,„ -' przebywających stale gigantycznego wyśc'.gu wynosi prawie 5.0'JO 
we Francji. I km, k: óre zawodnicy przebędą w ciągu trzech 

Do nowotworzącej się drużyn:v powołano tygodni. 
1 

• • 

Godz. 9,15 - s'.atkówka- żeńska i męska 
MKS (Łódź) - TUR (Łódź). 

Godz. 9,45 - szczypiorniak żeński Zryw 
(Łódź) - '.!'ur (Łódź). 

Godz 10,30 - szczypiorniak męski SKRA 
(Warszawa) - TUR (Ł6dż). 

Godz. 11,15 - defilada zawodników i de­
legacji klubowych i wręczenie odznaczeń pa­
miątkowych. 

Gogdz. 12,15 - mecz piłkarski Widzew 
(seniorzy) - TUR z roku 1928. Czas gry 
2x20 minut. 

Godz. 12,35 - wyścig au„.raJ:jski na torze 
helenowskim. 

Boisko ŁKS-n. 
Od godz. 9 do 11 i od 13 do 20 na boi~ku 

głównym i treningowym błyskawiczny turniej 
piłkarski siódemkowy o puchar prezesa 
TUR-u ob. wiceprezydenta m. Łodzi Duniaka. 

Godz. 17 - trójmecz lekkoatletyczny mę­
ski: Skra (Warszawa) - HKS (Łódź) - TUR 
(Łódź). W programie trójmeczu: bjegi 100, 
400 i 1500 m; gztafety 4x400 i ol:mpijska, skok 
w zwyż, w dal, c tyczce oraz rzuty kulą, 
oszczepem i dyskiem. 

L I g a, I g 
Oto co obecn;e pas· bokserów 

KATOWICE, (obsł. wł.). - Uchwałą wal- j najlepszych drużyn utworzy Ligę Bokserską, 
A neg0 zebrania Śl. OZ.B, rozgrywki której zastąpią dotychczasowe dru-
... zarząd. związku zgłosił żynowe mis•.rzostwa Polski 

<2::_~;;-.~ na walne zebranie PZB Wyłonieni w roku 1949-50 mistr-owie okrę 
c.._~· ~-~ wniosek o .utworzenie gów nie walczą o drużynowe mistrzostwo Pol-

i·' ( Ligi Bokserskiei. Treść ki, lecz o wejście do Lgi Bokserskiej w roku 
l(M. .$ 1 

;f°' wniosku Śl. OZB na wal 1950-51 
___;~~ i-~ ne zebranie PZB brzmi Celem opracowania wytycznych technicz-

J następująco: Walne ze- nych walne zebran:e powołuje komisję re­
'>ranie Polskiego Związ- gulaminowa, której skład zaproponują dele­
\u boksersk'ego postana gaci okręgów. W uzasadn!en:u wniosku śl 
1.•ia utworzenie w roku 07B m in. podaje: wprowadzl"nie w miej;:C'e 

•'' 1949-50 Ligi Bok~erskie.i udział-i drużyny w mistrzostwach okręgu (przy 
w ten si;osób, że wylonione w drużynowych najmniej 10 terminów) oraz w m~strzostwach 

drużynowych Polski rs termlnC!WJ rozgryv;ek 
o m'!:ł rzostwo Ligi Bokserskiej, .które będą 
rówrioznaczne z mistrzo!'twami Polski, tak PZB 
iak okręgom i drużynom do m'nimum 5 wol­
nych terminów. Poza tym spotkania w Lidze 
drużyn o najwyż~zym poziomie pozwolą dru­
żynom na stale podc!ąganie swego poziomu, 
przez co podniesie się poziom boksu polskiego. 

Z uwagi na to. że Śl. OZB dy~ponuje na 
walnym zebraniti PZB jedna trzecią ~ło~ńw, 
wn:o~f'k ma wielkie szanse na przejscie. Za­
rząd SI OZB rozesłał do w~zy~tk'ch okręgów 
odpis wniosku z prośbą o poparcie. 

mistrzostwach Polski w roku ·1948-49 sześć ----------------------------------------

FILHARl\fONIA KOŃCZY SEZON Co usl11szgn11.1 przez radio 
Ze względu na zakończenie sezonu wyjąt- Pro9ram na piąlek 25 czerwca 1948 roku 

kowo koncert piątkowy został przeło- 12.04 Dziennik 12.25 Redtal fortepianowv 
żony na środę dnia 30 czerwca t948 ro- 12.45 1) C0 przynosi ostatni numer .. Chłopskie1 
ku godz 20-tą Solistą koncel"'u będzi e , Droqi". 2) Pogadanka Ministerstwa Odbudowy 
STANISłjAW SZPINALSKI. DYRYGUJE 13.00 Audycja rozrywkowa. 13.45 Mll2·vka po­
ZDZISŁAW GÓRZYŃSKI. W programie: Dvo ważna. 14.30 (Ł) Z d·zisiejszej prasy. 14.35 IŁl 
raka symfonia „Z Nowego $wiata" oraz kon- Muzyka obiadowa (płyty). 15.05· (Ł) Wiadom 
cert fortepianowy kompozytora amerykań- sportowe. 15.10 (Łl „Z dziedziny ra<liotechni-

ki". 15.20 IŁ1 Jnterlud1um z płyt. 1 'i 30 .,Ochro 
skieg0 Gershwina. Rewelacyjny program kon- na przyrody" _ ·poqadanka. 15.45 Mnzyka 
certu oraz osoby wykonawców wzbudziły zro- !fi.OO Dziennik. 16.30 Muzyka. 16 4.'i Audycia 
zumia!e zainteresowanie. Pozostałe biletv do dla chorych. 17.00 Audycia dla mlodzi!'ŻV 
nabycia w kasie Filharmonii w godz. 10-13. li'.15 Koncert dla przodowników świata .Pracy. 

18.05 .,Muzyka Podhala''. 18 25 ,;Na muzyc'Znej 
fali"'. 19.00 Audycia „Służby Polsce". 19 10 
.To warto przeczytać". 3 odc. powieści B. 
Prusa. 19.30 Dziennik. 20.00 IŁ) Muzyka ope­
retkowa (płyty). 20.20 (L) „Od Pathe!in'a do 
Dandin'a·• 20.30 Koncert symfoniczny -
TRAN'>MTSJA Z BlTDAPESZTU. 22.00 Muzy­
ka taneczna. 22 45 (ł_,) Koncert życzeń (crz. n. 
22 SB rŁ) Omów pro~r lok . na jutro. 23.00 
Ostatnie wiadrimnśct 23.10 Muzvka taneczna. 
2.1.20 Proqram na iutro. 23.30 IŁ) Koncert ŻV­
~zeń l<'z. Il). 0.20 (Ł) Zakończenie audycji 
I Hytllll., D-028448 


